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W  nr. 37. „Hromadztóe-go Wisfcnyka" z drtia 
•L kwietnia b.r. ukazał się artykuł wstępny p. t. 
„Ostrożność1*. W  artykule tym nieznany autor 
stwierdza na podstawię jemu tylko znanych tak­
tów, sana działalność agitatorów bolszewickich 
na terenie wsełiodnio-niałopolskiin. Ccłem te j. o- 
żywionej agitacji jest —  aJaitsern autora — w y ­
wołanie nichawki, która stanowiłaby pożądaną 
dla sowietów dywersje w  spodziewanym i prze­
powiadanym oddawna boju z biaiogwardyjską 
armją Wrangła. Sowiety chcą przez wzniecenie 
ru-chawki stworzyć trudności dia Rządu polskie­
go, który akcję W-rangla — zdaniem artykułu — 
ma popierać

W  żako mrze ni u przestrzega autor kidność u- 
kraińską, by nie dawała się porywać agentom 
sowieckim do nierozważnego i przesądzanego 
w skutkach wystąpienia i nie dawała przez to wr-ó- 
gom atutu, który napewnó będzie wykorzysta­
nym przez ni,cli na terenie zagranicznym na ludu 
ruskiego niekorzyść. By zaś wykazać, żc możli­
wość taka wyłonić się może, autor przytacza 
trudności, jakie mieli na .terenie zagranicznym, 
a zwłaszcza w Anglii przedstawiciele Z. U. N. R. 
po aresztowaniu członków kongresu bolszewi­
ckiego w  budynku Jura. Oto dr. Lewicki w swej 
czynności dyplomatycznej stwierdził, że afera ta 
została znakomicie przez polskie czynniki w y ­
zyskana na niekorzyść Z. U. N. R „ choć działo 
się to wc względnie spokojnej atmosferze. Cóż 
dopiero mówić o obecnej chwfii, „nasyconej w o­
jennymi mia&matami".

Zastanawiać to musi, że autor uważa obecną 
chwilę za bliższą wojny, niż był nią moment „na­
krycia" kongresu bolszewickiego — za bliższą, 
choć to właśnie przed konferencją genueńską — 
w tydzień po zawarciu pokojowego „accord połi- 
tique" w  Warszawie, a w  dzień po ustaleniu w 
Rydze zasad pokojowych Potoki i państw bał- 
tyckicb z Rosją, przyczern przewidziano nawet 
pas neutralny zupełnie ogołocony z wojska.

Również w nrze 38. wspomnianego pisma, 
pomieszczono art- p. t. „Naszym kosztem" — 
niejako dalszy dag wyżej streszczonego. W  ar­
tykule tym rozwija autor nawet plany szczegó­

ło w e  czysto wojskowej akcji, wie. w  jakim kie­
runku ona posuwać się będzie, jakie wojska będą 
brały w niej udział (ukraińskie pod wodzą gen. 
Grekowa)). Zajęta ma być tylko Ukraina prawo­
brzeżna, której administrację powierzy sic; czyn­
nikom ukraińskim, pozostającym jednak w zależ­
ności od Warszawy i Bukaresztu. Autor ma „pe­
wną" wiadomość, że „dwom znanym działa­
czom** naddnieprzańskim polskie kota endedde{!) 
zaproponowały godność wojewodów, wołyńskie­
go i podolskiego, P° drugiej stronie Zbrucza". Po 

'zaprowadzeniu ładu na prawobrzeżnej Ukrainie, 
możliwe byłyby rokowania z protektorami w 
sprawie stworzenia armii i wyswobodzenia le­
wobrzeżnej Ukrainy — kończy autor.

Tak to — wedle „Hromadskiego Wistnyka** 
— przedstawia się zaród nowej zawieruchy na 
wschodzie. Oba streszczone tu artykuły są nowynt 
przyczynkiem ' pirrfkłnej taktyki, inką posługują

się niektóre organy ukraińskie. Wilk w  skórze 
baranka — zatrute żądło w plastrze miodu. In­
tryga jednak jest w tym wypadku za gruba, za 
prymitywna, by się na juej w lot nic poznać. 
Zwłas.zdtóa niefortunnie wypadło wmieszanie w  
tę sprawę „endeków polskich1*, którzy prze„też 
odnośnie do problemu Ukrainy, 'zachowują nie­
przejednanie negatywni stanowisko i do • dziś dnia 
n«e mogą Naczelnikowi Państwa przebaczyć po­
litycznego cełu wyprawy na Kijów-'.

Szwankuje też ta intryga f w  innych wielu 
szczegółach. A już najbardziej znamienne jest u- 
kazanie się powyższyh artykułów w przeddzień 
konferencji genueńskiej;. Rząd polski tyle razy 
stwierdzał chęć pokojowego ułożenia stosunków

S z sąsiednimi państw™ni, tyk  dal realnych do­
wodów szczerości swych pokojowych tendencji, 
że zagranica, a zwłaszcza najbliżsi sąsiedni nie 
mają, co de tego żądnych .wątpliwości. By zaś 
tę wiarę n rijcłi podkopać, by zasiać pewnego 
.rodzaju niepokój wśród ludności, by wreszcie u- 
łatrsK-ić dyplomatom Z. U. N. R. ich działalność 
zagranica, komponuje sie tego .rodzaju artykuły 
oparte na wiadomościach wyssanych z palca.

Godzi się podnieść w  końcu znamienny 
objaw, że przeciw rzekomo ożywionej działal­
ności agitacyjnej emisariuszy bolszewickich w y­
stępują ci, którzy niedawno jeszcze udzielali' im 
przytułku w zabudowaniach cerkwi św. Jura.

A. Ź.

Z pobytu Ministra Skirmunta w Londynie.
Londyn. (AW .) D. 4. hm. popoł. min. Skir- 

munt był uroczyście przyjmowany w  poselstwiej 
pólskicrn przez ketouję polską w Anglii. O godz. \ 
7 w iwz. odbył konierer-Mę. z U. Georgom na

Downig Street, poczem odbył sie uroczysty obiad 
na cześć Ministra wydarty przez posła W ró­
blewskiego. W  ©biedzie wzięli ud-riaf przedsta­
wiciel c świata dyplomatycznego au^kiskiesry.
~b rm — lEH-gca Łi . .̂MuwuwłCT-? Bł>r:iar™ m

Z Hoimsji sejiow pii,
Warszawa. (PAT.). Kooiisia skarbowo-budż. 

przyjęła w  trzedem czytaniu projekt ustawy o 
Polskim Banku Krajowym. Na wniosek referenta 
p. Aclarna przyjęto do projektu ustawy paragraf 
dodatkowy (15-ty), według którego wykonanie 
ustawy powierzono Ministrowi skarbu Michalskie­
mu. Na«tępmie rozpatrywano sprawę sędziów i 
prokuratorów. Referował p. Zygrimnł Marek (P. 
P. S.). Przyjęto z uiewielkiemi zmianami projekt 
ustawy w  dniKi-em czytaniu

Komisja ochrony pracy dyskutowała w  dal­
szym ciągu nad wnioskiem p. Potoczka (stron­
nictwo kał.-hul.) w sprawie nierozciągania ustawy 
•o kasie ch-wydi nu robotników wiejskich. Wnio­
sek odrzucono. Ponieważ dyskusja przybrała bar- 
cteo burzliwy charakter: przewodniczący przerwał 
posiedzenie. Dnia następnego posiedzenia nie u- 
staiono.

Komisja rolna rozpatrywała petycję Zrzesze­
nia oficerów-rowaHdow „Rodzima siła*' w spra­
wie sprzedaży 15.090 m . sześć, drzewa na zało­
żenie przedsiębiorstw dla Inwalidów.

Uchwalono zwrócić się do Ministerstwa rol­
nictwa o opinię.

•Następnie rozpatrywano wniosek p. Bawo- 
yow-sidego w  sprawie .-ochrony drobnych dzier­
żawców rolnych. Dyskusji nic wyczerpano.

Kotnsija wojskowa przyjęła rozdział III pro­
jektu ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, o władzy i organizacji dia spraw u-

z-upełnienia siły zbrojnej, przyczern paragrafy do­
tyczące wspócłziałank władz wojskowych z cy- 
wilneroi w  sprawie przyzna-wania lub odrzucani? 
ulg, jak równiet -odroerzeń uchwalono rozpatry­
wać w obecności Ministra spraw wojskcrwych.

Komisja prawnicza, obradowała w dalszym 
ciągu nad ustawą o ochronie lokatorów. P. Bigoń- 
ski zgłosił wniosek, wedltug którego wysokość 
stawek koinarwigo do 1. lipca br. ma m-ieć moc 
obowiązującą, a od 1. lipca br. wysokość komor­
nego matą ustalić łgondsie lokalne złożone z przed- 
sto'wick:li lokatorów i właścicieli kamienic. Wnio­
sek przyjęło 16 gteasm. Za wnioskiem głosowaii 
pnzedsftawiciele Chadecji, NZL., KM., grupa Du- 
banowfcza, PSL..- KPK. Socjaliści uzależnili swoje 
głosy, od znfesiema cłopuszczairrości umów dobro- 
uotn3'cii.

Komisja konstytucyjna rozpatrywała wniosek 
nagły p. Bobka w  sprawie zmiany niektórych pa.- 
ragrafów ustawy o Kościele ewangelicko-augsbur­
skim w  b. Kongresówce. Wniosek przyjęto z nie- 
z-naczifetrri- poprawkami p. Lutosławskiego. Na- 
stępnie p. Lieherman referował projekt usta-wy o 
Najwyższym Trybunale Admiństracyjnyin; Dys- 
kusja. toczyła się nad sem, czy -ma obowiązywać 
przymus adwokacki. Kaanesla większością jedne­
go głosu przyjęła wniosek p. Dtfbanowfcza, wedle 
którego przed Najwyższym Trybunałem Admini- 
stracyjnym ma obowiązywać nie ścisły przyrreus 
pośrednictwa, lecz że skargi i podani? do trybu­
nału wmosić należy za pośrednictwem osób. -które 
ukończyły studja prawnicze.

Najbliższe posiedzenie sejmowe.
Warszawa. (PA T .) Konwent seniorów został klubów, czy posiedzenia przedświąteczne wypel-

zwoiany dzisiaj w  sprawię- ustalenia porządku 
dziennego jutrzejszego posiedzenia Sejmu. Mar­
szalek Trąmpczyóski 'oświadczył, że p. Minister 
Michalski nie przywiązuje wagi do tego, by spra- 
wę monopolu tytoniowego załatwić . koniecznie 
przed feriami śwtątecznemi. Wobec tego marsza­
łek poddał 'n>zv.-;ij.ze obecnj-ch przedstawicieli

nić dyskusją nad ustawą gminną, czy leż nad ex- 
po.se p.p. Ponikowskiego i Michalskiego. Więk­
szość klubów z wyjątkiem Piasrowców zgodziła 
sie na -odłożenie dyskusji nad exposc na czas pc- 
ś.wśąreczny zc względu na to. że budżety, po- 
szczególnydi .Miiirste-rsitw zostały doręczono do­
piero wczoraj. Wobc-.* it-go sirmja.icf.v-a nic im--
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7< 6 !" t-ni zas>0<inać. Ostatnie pasie- lei-; godz, 1) ęm * i a wznowienie se-
«feemc Sejmu przód lerjarui przewidziano na pią- sji po feriach'na 25. brn l' ",

f o t e i f  miast snałapolsSsici! prą?]
W arszaw a. (PAT.). W  dniu 4. bm. jawiła się 

V. Ministrów spraw weiwnetrz. i skarbu delegacja 
mr&st małopolskich -i śląska Cicszyósk. w  fcpra- 
(wach adminisłraci-ony-ch j skarbowy di. Dc-toga-oję,
: w  skład fctorej wchodzili Wkepr. m. Krakowa hiż.
: Polic, wiceprezes K ola . miast- matopofek-ich i śłą- 
jska Ciesz, waeej*r. m. Lwowa dr. Sckłcieher, .prez. 
|m. Krakową Eouerówięz. prez. lą. Tarnopola dr. 
Sfctriti&wfeas, WSeUczki dr. Aywas oraz radny ma- 
igi-stratu m. Krakowa Przeorski. poprowadzi i 
przedstawił poseł E. Ranch. — w  Ministerstwie 
spraw wewm. przedstawiła delegacja pokrzywdzę- i 
‘nic miast w  projekcie nowej ordynacji wyborczej, 
— do Sejmu Ustawodawczego — nastepnfe po­
stulaty miast co do najwcześniejszego 
wydania ustawy gminnej dla miast 'i ordynacji wy­
borczej gminnej tudzież życzenia miast oo do sta­
nowiska miast \y prtzyszłym ustroju adrtiłnistracyS- 
iaym Rzpltej. Minister spraw wewri. podzielił w  
zupełności zapatryiMtrania delegacji w  przedmiocie 
omawianych zagadnień i zapowiedział opracowa­
nie przez rząd w  najbliższym czasie projek­
tów ustaw normujących omówione zagadnienia.

Pozatem przedstawiono Ministrowi szereg 
'spraw i niedomagali administracji bieżącej, jak 
sprawa zarządów tymczasowych starostw grodz- 
ikich, uruchomienie samorządu wojewódzkiego,

U t i j f i l U

wreszcie kctiicczoęść poparcia dążności miast w 
kierunku sanacji finansów-.- miejskich.

W  Ministerstwie skarbu Minister przyrzekł 
przedstawione mu ■.postulaty, jak oajżycsliwiej 
rozpatrzeć i gdzie t.vdko • możliwe poparcia swe­
go użyczyć.. Delegacja-. przedstawiła Ministrowi 
Michalskiemu - katastrofalne położenie miast mało­
polskich i śląska Cieszyńskiego i konieczność 
najspieszniejszego umożliwienia miastoftl korzy­
stania z ustawy o zasileniu finansów miejskich.

Minister zgodził się na .zapatrywania, w y ­
rażone przez delegacie i przyrzekł przyspieszyć 
wydanie rozporządzeń wykonawczych, zarzą­
dzić ściąganie dla miast 1Ó0 proc. dodatku do po­
datku, wypłacenie miastom wschodniej Małopol­
ski, zniszczonym przez wojnę, natychmiast za­
liczki 50 proc. Inne miasta otrzymają pełne kwó- 
ty bezw tocznie po uchwaleniu .wspomnianego do­
datku przez Rade Ministrów i zatwierdzeniu te­
goż p rzez. Ministra skarby. Również przyrzekł 
Minister skarbu podnieść znacznie nałożone .po 
datki pośrednie miejskie i zbliżyć ich stopę do 
stawek, pobieranych przez miasta Lw ów  i Kra­
ków. W  sprawię, miejskiego Zakładu kredytowe­
go Minister skarbu rozważy? raz jeszcze przy­
chylnie przedłożone mu postulaty.

do 12.miesięcy. — Poincare oświadczył, że w o* 
h^cnej chwiii ze względu na zapewnienie krajowi 
bezpieczeństwa neaz Wykonanie postanowień
traktatu Je-st rzeczą niemożliwą przyjąć inny pro­
jekt w  sprawie służby wojskowej, jak ten, który 
.mówi o .'18 miesięcznej służbie wojskowej. Pre- 
rngea- zaznaczył, m  -skoro tylko okoliczności na to 
pozwolą, zaraz pq .'dokonaniu wiełu koniecznych 
•doświadszeii JCEąl bodzie w  zupełności skłonny 
‘dij OTHBtojszełil" czasu trwania służby wojskowej 
„w oetiat ogramczenia ciężarów, ■ jakie kraj w  tej 
sprawie ponosi.

Izba -odrzucKa projekt Bena-zeta .314 gfcsa- 
mi przeciw 227.

t a s i ^ ł  w:m ę  s t e r t .

0 nawiązanie komunikacji pocztowej' z Ulwą.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw zagra­

nicznych wysłało do litewskiego ministra spraw 
.zagranicznych następującą depeszę: Zważywszy,
'że uregulowanie -ruchu telegraficznego i poczto­
w ego  pomiędzy Polską a Litwą byłoby korzy- 
stnem' dla ludności obu 'państw,' Mińiśfer.4byó 
'spraw zagranicznych ma zaszczyt podać do wia­
domości rządu litewskiego, że Ministerstwo; pcKrz-t 
a telegrafów Rzeczypospolitej Polskiej jest goto­
w e  zawrzeć bezwłocznie konwencję z litewską 
Centralną dyrekcją poozt i telegrafóv/ celem na­
wiązania bezpośredniej komunikacji pocztowej i 
telegraficznej. Do chwili zawarcie tej specjalnej 
konwencji mch pocztowy pomiędzy Polską a L i­
twą mógłby być uregulowany zgodnie ■/. przepił-, fówr. 
sami powszechnej konwencji pocztowej. Na razie

proponuje Ministerstwo poeżt 1 telegrafów nawią­
zanie bez żadnego ograniczenia wymiany listów 
za pośrednictwem -poczty wysyłanej przez Larwę 
łub Prusy Wschodnie, zć względu na brak bez­
pośredniej komunikacji -ketefówej, Rucłi tełegrafi- 
ozfly 'mógłby być utrzymany na zasadzie mHjdtży-  ̂
narodowych przepisów, Łeleghafieżnych. zaś doj 
diw-iłi otwarcia beżp&rćihiieK-komunikacjt mię­
dzy obu kratami telegramy mogłyby byćwżyŚyfS 
ne przez Łotwę, która za tranzyt pobierałaby 
specjalną taksę .<*d wyrazu. Ministerstwo spraw 
zagranicznych byłoby zobowiązane rządowi lite­
wskiemu za łaskawe przysłanie rychłej odpowie­
dzi litewskiej Centralnej dyrekcji poczt i telegra-

Op nja Benesza o konferencji genueńskiej.
Praga. (AW .) Dr. Benesz wygłosił przed będzie tam -poruszana, co oznacza zwycięstwo

wyjazdem swym do Genui wielkie expose, w  
'którem zaznaczył, że delegacja czeska nie przy­
kłada wielkiej wagi i nadzieli do tej konferencji. 
Sprawa reparacji i traktatów pokojowych nic-

tez'y francuskiej- Głównym przedmiotem obrad 
konferencji będzie sprawa, rosyjska. W  sprawie 
tej wypracował dr. Benesz program szczegó­
łowy.

Rozbieżność p e i i f p  s o w ic ie j  Rosji 1 s o i .  & 111.,
Charków. (AW .) — Prasa sowiecka szeroko

omawia wyniki porozismienia osiągniętego na kon­
ferencji w  Rydze między Rosją a Ukrainą sowiec­
ka z jednej, a Polską, kotwą i Estonią z drugiej 
W  naczelnym organie ukraińskim „Konumrst“ u- 
kazał się artykuł, który wyraża zadowolenie z 
wyniku narad ryskich i podkreśla lojalne stanowi­
sko Polski wotbec sowietów na tych naradach. 
’ ,yKomunist“  polemizuje z niektórymi dziennikami 
polskimi, starającymi się udowodnić, że głównie 
dzięld talentowi dyplomatycznemu Cziczerina — 
Rosja osiągnęła w  Rydze powodzenie. — „Komu- 
, rtust“ dowodzi,- że istotną przyczyną osiągnięcia 
porozumienia były k-omeczaiośai gospodarcze, któ­
re zmusiły Polskę do porozumienia się z  Rosją 
jeszcze przed Genuą. — „Komunist* wyraża się z 
uznaniem o polityce Rządu polskiego z powodu 
zgody polskiej na wysunięcie- na czoło zagadnień 
genueńskich sprawy uznania de inre sowietów i 
umocnienia pokoju na wschodzie Europy.

Moskwa. (AW .) — „Izwiestja' moskiewskie, 
w  obszernym artykule z dnia I. b. m. niesły­
chanie ostrb występują przeciwko roli, jaką wedle 
zdania tęgo organu odegrała Polska na ostatniej 
konferencji -ryskiej..

„Izwiestja “  podkreślają, iż przedstawiciel Pol­
ski uchylił się od głosowania nad zasadniczem i re­
zolucjami, powołując się na niedostateczne pełno­
mocnictwa. —  „Izwiestja" grożą Polsce, że wobec 
jej wrogiego zachowania się w  Rydze nie dopuści 
się Rzeczpospolitej cło udziału w odbudowie Ro­
sji. Artykuł ten stoi-w rażącej sprzeczności z ar­
tykułami ukrain. „Kóinstolśifei*, ..RóSbieżność orga­
nów prasy moskiewskiej i ukraińskiej jest zna­
mienna dla istniejącej niewątpliwie rozbieżności 
poglądów na zasady poBtyici wobec Półslci. — 
Ukraina, ekonomicznie i ipo,litycznie prawie wyłą­
cznie. sąsiadująca z Polską mniej jest skłonno od 
Mostowy do wstąpienia na, drogę wbjowrriczych 
gróźb w  stosunku do Polski,

Sekcja P-oisko-Sfowaeka Słowackiego Biura 
prasowego przy Prezydium Słowackiego Tym ­
czasowego Rządu Narodowego komunikuje:

SLOW ACZYZNA A WSCHODNIA M AŁO­
POLSKA.

Prasa czeska zwróci/a w  ostatnich czasach 
uwagę na to, że jeżeli Rząd -polski, interpelowany 
przez Czechów o udzielanie prawa azylu emi­
grantom słowackim, wskazuje nawzajem na tole­
rowanie antypolskiej akcji ukraińskiej w  Cze­
chach, to jest to „zupełnie oo innego“ , gdyż.„Sło- 
waczyzna jest integralną częścią republik* cze- 
chosłowackifej, podczas, gdy Galicja wschodnia 
nie została jeszcze przyznana Polsce i wogóie 
niewiadomo, czy zostanie przyznana 4. —  Glosy 
te rzucają charakterystyczne światło na interpre­
tację umowy polsko-czeskiej.

ODEZWA DO OBROŃCÓW  LW O W A.
Pod tym tytułem ogłasza „Siovak“ , organ 

SłoY/a-ckiego Rządu Narodowego, odezwę W oje­
wody . . L ig i.. polsko-słowackiej do mieszkańców 
Lwowa i Wscliodmei Małopolski, w  której zwró­
cono uwagę na wielkie znaczenie niepodległo­
ściowego ruchu ... słowackiego' .'dla kwestji zabez- 
nierafenią, \yschodnięj Małopolsce trwałej przyna­
leżności dó Rzeczypospolitej iPoiskiej.

UZNANIE DLA ?. CHPOLRZYŃSKlEGO.
Prezydium Słowackiego Tymczasowego Rzą­

du Narodowego wystosowało do p. Ciirobrzyń- 
siriego, b.. Ministra dla spraw polskich w  Słow. 
Rządzie Narodowym i szefa sekcji polsko-słow. 
w  Słow. Biurze prasowem, pismo, w  którem 
wyrażono mu najgłębsze uznanie i podziękowa­
nie za jego dotychczasową działahiość, któtą za­
służył sobie na wtelką wdzięczność narodu sło­
wackiego i złożono mu imieniem Słowaków hołd 
a ko jednemu z twórców słowackiej myśli praw- 

no-państwdwej.

liidonioścj poliipEiie.
Mtarszawa. (PATA Poseł angielski v/ W ar­

szawie zakomunikował ofięjalnie Rządowi pol­
skiemu o uznaniu ; przez Anglje niepodległości 

suwerenności Egiptu.
Eukareszt. (PAT.) Radio. Orient. Senat ra­

tyfikował jednomyślnie akt przyłączenia Besara* 
bji do Rumunii.

18-miesięczna służba wojskowa we Francji.
Paryż. (FAT.) Havas. W  czasie dyskusji w  wystąpi? Poincare przeciw pzoiektowi Benazera

^zbie nad projektem w sprawie służby wojskowej,, ograniczającemu czas trwama służby wo>.sa.y i

Ze Związki? sedzów fVfaŁ;>poSsk.
SEKCJA LW O W SKA.

Sprawozdanie z posiedzenia W yd2 iału z dnia 
26. lutego 1922.

■ Uchwalono poprzeć memoriał Koła sędziów 
w Samborze w  sprawtę pokrzywdzenia sędziów 
w  projckeie ordynacji bwyborczej do Sejmu.

Prezes komunikuje Wydziałowi wiadomośo; 
otrzymane z W arszawy co do stanu sprawy pod­
wyższenia dodatku starszeństwa dla sędziów i 
prokuratorów, w której to sprawie miało już 
dojść do skutku porozumienie między- Minister­
stwem sprawiedliwości a Ministerstwom skarbu. 
Podanych przez prezesa szczegółów nie ogłasza­
my ■/. powodu, że brak jeszcze urzędowego icii 
potwierdzenia.

W dyskusji nad tą sprawą omówiono cały 
szereg postulatów z-dziedziny uposażenia sędziów
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.i prokuratorów. Które maja być po porozumieniu 
z Warszawsklem Zjednoczeniem przed sia.\v?one 
p rz ez  naszych delegatów kompetentni m  cz y n ­
n ikom .

Szczególne] opiece delegatów peroczoao sta­
rania o uchylenie rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości, które nakazuje wbrew $ta»xwj- 
sku prezesa Sadu apelacyjnego we Lwowie zam­
knąć od 1- marca br. wypłatę lwowskiego doda­
tku drożyżnianesa sędziom, przydOclonym do 
służby we Lwowie już od lat kilku. -Rozporządze­
nie. to powołuje się na przepisy ustawy o uposaż, 
sędziów i prokuratorów, interpretując te prze­
pisy w sposób krzywdzący interesowanych. Ta 
interpretacja sprzeciwia się prawnym zasadom 
o wykładzie, ustawodawca bowiem nie mógł 
mieć zamiaru stworzenia takiego stanu rzeczy, 
by sędzia lub prokurator, który musi żyjąc we 
Lwowie, płacić oczywiście lwowskie ceny (no— 
fory c/nic wyższe) za środki żywności miał po­
bierać na ten cci dodatek clrożyżniany. rop. 4 Kla­
sy, obowiązujący w małych miasteczkach, w  
których koszta wyżywk-ntn są znacznie niższe. 
Taki sędzia n ie ' nfoże nawet znaleść rekompen­
saty w  djetacfc, które nic wyrównują nawet w 
części różnicy miedzy dodatkiem droży znianyrn 
lwowskim, a dodatkami prowincjohaUiymi. _ wielu 
‘ zaś sędziów dyjet tych przy przydzieleniu ich do 
Lwowa zrzekło się z rozmaitych powodów*.

Delegacja ma również poruszyć sprawę re­
organizacji wewnętrznej Ministerstwa sprawie­
dliwości, której projekt jeszcze w  r. 1920 oyt u- 
cizicjony naszemu Związkowi do zaopiniowania; 
projekt ten jednak nie został dotychczas przedło­
żony do ustawodawczego traktowania z niewia­
domych nam przyczyn, a zawierał myśli nowe. 
których zrealizowanie przyniosłoby niewątpliwie 
znaczne korzyści stanowi sędziowskiemu.

ijBSMMBBdÛ WIIMWUWOWW*!̂ ^

K R O N I K A .
Kalendarz.- Piątek, 7 kwietnia. Kz.-kat.: NPM- 

boł. —  Or.-kat.: Bfah. P. B. —  Słowiański: Trze­
cia w a-

—  Słońce pokazało się dzisiaj, lecz jeszcze 
nis to, tęskliwie oczekiwane, wiosenne słońce, z b to - 
rem nowe na świat spływa życie, *.z każda koniórłtz 
ciała pad ciepłymi promieniami drży rozkoszą.

Chłodny, wilgotny wiatr psuje nam. słoneczne* 
go widoku uciechę. Olóż taki to ten Kwiecień: jest 
słońce, brakuje mu ciepła —  pacicpleie zaś ira świę­
cie.. to znów słońca niem a; ani rusz. żeby to wszyst­
ko, co należy do przyzwoitej wiosny, znalazło się 
razem i

—  Lwowska Lbft skarbowa ogłasza, że ro- 
wokreowany urząd celny w Łiw ocznem  rozpoczął już 
urzędowanie-

—  Ruch koiejowy. z okazji Świąt Wielkano­
cnych zaprowadza się onia 11, 12 , 13, 14, 1.5, 19 
i 2 0  l>. in. bezpośrednie pociągi osobowe nr. 
1 7 2 5 /1 2 4 3  H ze Lwowa do Stanisławowa przez Stryj 
(odjazd ze Lwowa 8 47, przyjazd do Stanisławowa 
16*15) i z powrotem pociągu osobowego nr.
«2-14:17.26 (ze Stanisławowa odjazd 2 2  48 , do L.so­

wa przyjazd 5*23) przez Stryj.
—  S traż mogił Polskich bohaterów urządza 

d. 9 b. ni. w niedziele zbiórkę uliczną na budowę 
kaplicy i cmentarza Obrońców Lwowa. Wydział zwra­
ca się z gorącym apelem do społeczeństwa polskiego, 
by nie szczędziło grosza na tak szlachetny cel.

Paszki i legitymacje wydaje się w sobotę w 
miejskiej Kasie oszczędności, u!. Wałowa 9, od 4 — 7.

—  Propaganda hygieny dziecka, prowadzona 
przez ameb Czerwony Krzyż, zainicjowaną została 
ubiegłej niedzieli wykładem dr. Stawińskiego w To w. 
pedagogkzneni. Równocześnie odbywają się po klne- 
r a t r -c h  wykłady popularne i przedstawienia dla 
d ć . i ,  na które tłumnie uczęszcza młodzież s. kohta.

Dalszy wykład dra dorosłych odbędzie s:ę driś 
6 b. m- o gadz. 7 3 0  wieczorem w sali Sokoła, a 
w tej samej sali odbędzie się jat.ro konferencja d!« 
rodziców o godz. 7 3 0  wieczorem. W niedzielę znowu 
wygłos: jeden z członków oddziału lotnego propa­
gandy w Kasynie i Kole liter. -art. o godzinie 7*30  
rc*’erat na temat „Działalność amer. Czerw. Kizyża*.

• „ Sak ó ł-M a cie rz "  przypomina wszystkim 
swym członkom, że w dniu 7 b ni. w piątek o «. 6

wieczorem odbędzie się zwyczajne 55 walne zgroma- 
dzsaie Towarzystwa. Obec«o4ć wszystkich jest obo­
wiązkiem sokolim, a zwłaszcza w tym roku jubileu­
szowym i zlotowym, w którym będą poruszane bar­
dzo ważne sprawy organizacyjne, oraz zasadnicze, 
dotyczące wychowaniu cielesnego. Nieusprawiedliwio­
na nieobecność będzie tylko dowodem obojętności na 
pe sp:awy wielkiego zaaczenia społecznego. —  Wy- 
tziął Towarzystwa.

fcm itst tłRi wileńskich Komisja szkon- 
trująca wybrana prze?, komitet, a składająca się z po. 
dr. Włodzimierza Godlewskiego i redaktora Roilego. 
przeglądnęła rachunki Komitetu i porównawszy je z 
kwitami, udzieliła absolutorium skarbnic/c: Koinildu 
pani dyr. Kolskiej.

Ogólny dochód Komitetu z char na ten cci złożo­
nych wynosił 196.070 M , wydatki zaś 17S.5?-G M. 
Pozotałość kzfcówą w sumie i 7-524 M przesłał Ko­
mitet w myśl uchwały powziętej na oststniem swoje ni 
posiedzeniu poiskiej Maćerzy szkolnej ziem wsebd- 
óaieb w Wline za pośrednictwem Ziemskiego Hanka 
kredytowego u/s Lwowie po potrąceniu 100 M. u;: 
koszta przes.ł’-;!.

Kotu i; et zwołał wiec w sprawie Wileńskiej w 
dniu 4 stycznia i 922 t. w ratuszu lwowskim, wy* 
dat swoim nakładem w kilku tysiącach egzemplarzy 
odezwę, wraz z uchwal-, ną na tymże wiecu rezolucję 
p. t.: „Ku Litwie zwróćmy serca i czyny!* a ponadto 
broszurę p. t.: „0 W.lno — Memoriał delegacji pol­
skiej, przedłożony konferencji brukse! kici" —  i ro­
zesłał ją bezpłatnie w iiośc; 4000 egzemplarzy n.a 
Litwę, tudzież do szkół i orgaiiizacyj oświatowych 
we wschodniej Malopobce. Pozatem wysłał Ko nitei 
na Litwę w czasie wyborów' do Sejmu wileńskiego 
4000 broszur patriotycznych i ' ułatwiał w miarę mo­
żności . wyjazd z Małopzlski os a bont uprawnionym do 
głosowania w czasie wyborów '.tewskich.

Wydatki Komitetu obejmowały głównie koszta 
druku, afiszów zwołujących wiec i uchwalonych na 
tymże wiecu rezolucji, tudzież koszta nakładu broszu­
ry „O Wilnie*, a ponadto po tof.ja wysyłek książek 
na Litwę i w Małopabęi, naieżytości za wysłacc de­
pesze i inne drobne pozycje związane z całą akcją, 
fja uznanie załuguje ofiarny trud i obywatelska go­
towość z jaką podjęli się bezinteresownie przekładu 
z języka francuskiego na pobki Memerjału delegacji 
polskiej przedłjżonego Konfcieucji brukselskiej, prof. 
Piano w na i prof, dr. Jarecki, za co im składa Ko­
mitet publiczne podziękowanie, dziękując zarazem za 
hojne ofiary na cele Komitetu Dni Wileńskich: Związ­
kowi Banków małopolskich, tir. Badenleniu i innym 
patriotycznym ofiarodawcom.

— Efekt ..Tygodnia repatrjantow". Dnia 31 
marca odbyło s ię  w lokalu Czerwonego Krzyża po* 
siedzenie wyu/.iału AL O. f:. T. C. K. poświęcone 
w całości sprawozdaniu z wyników „Tygodnia re­
patriantów i sybiraków“ urządzonego w czasie od 
29 stycznia do 5 lutego staraniom P. Czerwonego 
Krzyża.

Prezes dyr. B, Lewicki w krótkich słowach 
przedstawi? zebranym obraz pracy uwieńczonej bsr- 
■izo pięknym skutkiem, gdyż Lwów, jak zwykle czuły 
na niedolę, pośpieszy! i tym rszetn z obfitetni ofia­
rami. To też plon przedstawia się imponująco, mimo 
nieprzyjaznych warunków, jak najostrzejsze mrozy, 
uniemożliwiające zbiórkę, mimo karnawału, ogólny 
dochód wynosi ponad 2,850.900 Mk. Prócz tego 
składano dary w naturze, jak chieb, kaszę mąkę i t. p.

Panie przewodniczące Sekcji, na jakie podzieli? 
się komitet „Tygodnia"' wymieniały- szczegółowo po­
zycje. składające się na ten wspaniały rezultat, I tak 
Sekcja „bankowa'1 przyniosła 714.220 Mk. Sekc:a 
sklepowa 290.163 Mk-, sekcja „restausscyjna i ka­
wiarniana 1 801.640 Mk., sekcja „tramwajowa*1!
123.788 Mk., sekcja „tratralua" 298.487 MU.

Frócz tego w kasie złożono wprost 598.283 Mk. 
(w tern bezimienni ofiarodawcy sto tysięcy i dwie­
ście tysięcy;. Należy dodać, że wszyscy spieszyli 
ochotnie z pomocą, w niektórych instytucjach (u. p. 
Bank hipoteczny) urzędnicy opodatkowali się na ten 
cel, zbierając pokaźne sumy. Inne instytucje zdekla­
rowały stalą pomoc w utrzymaniu dzieci w bursie 
(n. p. „Rozwój11 19.0011 mi es.)

Dotychczas nie pizysfały datku kina lwowskie, 
do zarządu Związku, których komitet zwrócił się 
listownie,

Na wniosek generała Albinowskiegc uchwalono 
wystosować gorące podziękowanie paniom, które tak 
gorliwie zajęły się zbiórką. Następnie omówiono spra­
wę werbowania członków' do Czerwonego Krzyża, 
Lwów bowiem po wojnie zdaje się nie zdawać sobie 
sprawy z olbrzymich zadań, jakie właśnie teraz Czer­
wony Krzyż ip3 przed sobą (zwalczanie zarazy, 
-..pieką nad niemowlętami i dziećmi, kształcenie pie­
lęgniarek, pomoc repaujuntoin, uchodźcom, ir.waii-.

dom i t p.) i zapomina nawet o wpłacaniu rocznej 
wkładki

Przypomnienie tego obowierku i werbowanie 
nowych członków będzie ceiem propagrndy.

—  p. Irena Trapszo wygotowała obszerne 
podziękowanie do wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia jej jubileuszu. 
Żałujemy, że brak miejsca nie pozwala nam dzięk­
czynnego tego manifestu utr.!«ś-ić w całości. Myi- 
majemy zeń ustęp, w którym Jubilatka gorące skła­
da podziękowanie.

„Wielce Szanownym Delegatom Teatru Ukraiń­
skiego : znakomitej artystce i dyrektorów ej tegoż te­
atru JWP. Stadrikowci, i wielkiemu artyście i reży­
serowi JWP. Zacharo wi, którzy wzruszyli mnie <5o 
łez —  swern pięknem wystąpieniem w czasie mego 
uroczystego święta. Ten serdeczny ich odruch pozo­
stanie na zawsze w mej wdzięcznej patn ęci. a ofiurc* 
wany ml przez Nich artystycznej roboty stebrsy wie­
niec, przyjęłam rozrzewioneii; bratclem sercem i za­
chowam - go między najmilszesni pamiątkami. Za tę 
przemiłą chwilę odczutą radośnie przez, wzzystnich. 
Cześć im!"

W zakończeniu artystka zapewnia, iz ożywiona 
1 odmłodzona wieikiemi dowodami uznania i mTości, 
pracować będę z jeszcz.. większem, it ś i to możliwe — 
zapałem i umiłowaniem, dla t,.j naszej Ukochanej 
Kolskiej sztuki, a zawsze dla Was i z Wami — na 
tych Diog ch męczeńskich kresach Polskich !’*

— L Uniwersytetu J.tna Kazimierza we 
Lwowie. W lutym ! marcu 1922 otrzymali na Uni­
wersytecie Jana Kazimierza we Lwowie:

a) stopień doktorów pr,w: Leszek Kaliniewicz, 
Ludw ik Szarowski, Jan Lindert, Izydor Knossow, Lu­
dwik Doieżai, Mieczysław Ott, Jakób Hausman, Wła­
dysław Mirzyński, Stanisław Mękarski, Włodzuuic-/ 
Sawicki, Stefan Schlarp, Mieczysław Patek, Mzt as 
Berger, Fischel Sandauer, Bolesław Wróblewski, Jan 
Jakymezuk, Tymoteusz Maćk*w.

b) Stopień doktorów medycyny: Georg Kc!o- 
clńsbi, Antoni Fiumei. Eugenia Mitkicwicz, Eiisa 
Blatt, Tadeusz Bśjafcowski, Hugo Lindarclt. Włodzi­
mierz Kobieiuik, Tadeusz Nowaczkiewicz, Michał 
Chmiel, Władysław Goldman, Adela Ktin recte Rohr- 
berg, Aleksander Ajzensztadt, Leon Sand, Filip Śtent, 
Mieczysław Kohn, Abraham Ascnkenasy rerte Saftir 
Dorota Laodau, Jan Trórzynski.

c) Stopień aolitora blozofjl: Teodor Bran­
do wsk?.

— Zielony karnaw ał zainaugurule wieczór 
Kasyn, i Kola liter-—artyst, zapowied-ia.ny na sobotę 
przewodnią 22 b. ni. Frzygolow udu do /.ubawy, która 
dorówna niezawodnie paprzednlrzkom swoim sezonu 
c mowego, są już w pełnym toku.

—  Wilno a Wschodnia Małopolska. W sao 
Tow. Pedagogicznego odbył się wczoraj wiec, na któ­
rym po za-ąaieuiu przez prof. Bryłę wygłos*I odczyt 
poseł Ziemi Wileńskiej, ks. Oiszański, na temat 
„Wilno a wschodnia Małopolska"1. Mow-ca w pięknych 
słowach przedstawia! historię męczeństwa Wilna, 
najpierw' pod zaborem rcsyjskTn, potem pod o:-h- 
wionym zarządem Ober-Osnj i w raju bolszewickim 
aż do upragnionego przez iuduość połączenia z vra- 
cierzą Polską. Przy końcu uchwal o u o odpowiednie 
rezolucje.

— „Ki-użtłk prawniktw*, tajne stowarzyste* 
nie ukraińskie, mające na crłu . pocieranie nielegal­
nych kursów uniwersyteckich, zostało przez dyrekcję 
policji zawieszone.

—» Rabin przed 3ądem. W sądzie karnym 
rozpoczęła się wczoraj rozprewa przeciw rabiuo • i 
z Łopaty na Cha i inowi Łajbie Hemerłingowi. oskaiżo* 
nemu o sfałszowanie metryki niejakiego KochmMia, 
pochodzącego z Mińska mazowieckiego, żstpomocą 
tej metryki chciał Rocbmann uwolnić się z wojska. 
Rozprawę odroczono, aby stwierdzić, czy oskarżonv 
był uprawniony do wystawiania metryk.

—- Burze śnieżne s olały onegdaj na całym 
zachodzie Anglji i Wal,i. Wyrządziły one wćlkie 
szkody, szczególnie w kolejnictwie-

— Ceną. biletu tramwajowego podwyższono 
l  dniem 1 kwietnia w Moskwie z 75.000 na W j  01.Hi 
rubli sowieakirh.

M i a n o w ^ f i i a  5 p r s f i m e s E f i n i a ,

Minister skarbu *5mianował: starszego inspe­
ktora celnego Michała Doroszewicz-PodhorodecUicito, 
dyrektorem celnym w \ I stopniu służbowym; iuspe 
k tor ów celnych: Józefa Studzien! rckiego, Józefa Ty' 
burskiego i Eugeniusza Orkiszu —  starszymi inspe­
ktorami celnymi w VII. stopniu służbowym; rewiden 
tów celnych: Marcin a J.;k Ibczyńsiieyo, Franciszka 
A^musa, Bronisława S-.l:;ila; Bolesław ; l*ztrol?w;c.:



„GAZETA LW O W SKA" % dnia 7. kwietnia 1922.

Tadeusza Ferus Łuków:kiego ~  inspektotami cel­
nym i w V[LI. stopili ii służbowym; poborców celnych 
|l kle Jan a Galyńskiego, Joljana- Simona i Kajetana 
: Krzyżanowskiego —  zarządcami celnymi również w 
,VilL stopniu służbowym.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano­
wał ukończonych słuchaczów praw : dr. Bolesława 

,łiorberta. Witolda Fi aa kia i Leona Jan a Lacgenfelda 
!apl.kaniami.

K o m u n ik a ty
—  Wilno i je g i  zabytki. Staraniem Towarz. 

opieki nad zabytkami i miej. Muzeum przemysłowe­
go, odbędzie się w niedzielę 9  o. m. o  godz. 6  wie­
czorem w sali mfrj Mwzeum przemysłowego wykład 
prof. O :iw. ks. dr. Wład. Żyły na tem at: „W ik o i 

Jego zabytki", ilustrowany przeźroczami ze zdjęć fo­
tografa artysty Jan a Bułtiaka.

—  Ze szkoły inwalidów. Miastowe biuro za­
mówień. Celem ułatwienia szerszym sferom korzy­
stania z tanich war.-tatów r.aprawkowych,’ urządziła 
szkeła inwal dów, dzięki pomocy lwowskiego oduz. 
Polskiego Białego Krzyża, specjalno biuro zamówień 
w centrum miasta i pomieściła je w kramie studen­
ckim przy ul. Szajnochy 2 (łączy ul. Kopernika i 

' Sykstuską).
B uro to, otwarte w godzinach sklepowych, 

przyjmuje zamówienia na roboty tak naprawkowe, 
jak i nowe do wszystkich warstaiów szkoły, szcze­
gólnie zaś: szewskie, krawieckie, introligatorskie i ko- 
szykarsk.e. (Nny stosunkowo bardzo niskie.

Pierwszeństwo w przyjmowaniu zamówień udzie­
lane będzie —  jak dotychczas —  poza wojskowymi 
i i nua l  dami, studjująccj młodzieży, a dalej związkom 
inte tgencji zawodowej.

tatki itiarac ks-artystycznd.
??<?} e r b a r  Teatru Miejsktogs.

Początek przedstawień o godz. 7*30 ułieczorsni.
Dziś, we czwartek „II Wielki wieczór baletu", 

( gościnny występ N. Kirsanowej i A. Foriur.ata). —
, Jutro, w piątek „Nasi najserdeczniejsi*,, komedja w 
. 3  aktach Sardou.

Repertuar Teatru Małego (ui. Gródecka fc.

Dziś. we czwartek , Kłopoty pana Złopolsbie- 
go“, farsa w S aktach Hen-yka Zbierżchowskifgo. 
Jutro, w' piątek „Nieporozumienie", komedja w 3 
akiach Zapolskiej.

Rtspartaar TeaJru JJowcśsl.
Dziś, we czwartek i w piątek „Damą w gro­

nostajach", operetka w 3 aktacb Gilberta.

Lwowski chór teelinicki urządza dnia 8 
n, m- o 8  wieczorem w auii Folitechmki inaugura­
cyjny wieczór cieśni pod batutą dr. S amsfawa 
Schmidta, z łaskawym współudziałem p. Z. Drex!er- 
Pasławsklcj i p. Lowczyńskiego, artysty opery lwow­
skiej. Bilety po 4 0 0 , 2 0 0  i 1 0 0  M. wcześniej do 
nabycia w składzie farb p. rloszowskiego, ui. Aka­
demicka 3.

W K ra ko-w iem  —  był! W nadchodzącą nie- 
. dzielę 9 b. m. o godz. l  ł'3C  przed południem od- 
■ będzie sic w sali Tow. muzycznego poranek pieśni 

i słowa dla starszych dzieci t młodzieży. Po pieśniach, 
przeważnie osnutych na motywach ludowych, a od- 

’ śpiewanych przez świetną śpiewaczkę C. Nahlikównę, 
wygłosi K- Rychterówna pół żartobliwą, pół smutną 
balladę wiślaną w 7 częściach SŁ Maykowskiego p. t.: 
„Szewczyk". Ilustracja malarska pomysłu K. Kosty- 
nowicza i muzyczna układu A, Kitschmana, złożą się 
razem z przednią recytacją na całość, jakiej dotąd 
dzieci i młodzież nasza nie oglądała i me słyszała. 
Sukces poranku, budzącego zainteresowanie zarówno 
w kotach dzieci, jak i wychowawców, zapewniony.

L  K- S. Pogoń ogłasza ną dzień 9 kwietnia 
godz. l i  przedpołudniem „Bieg na przełaj" na dw e 
mile aug. dła seniorów, oraz „Bieg na przełaj" na 
tą samą przestrzeń jednostkowy i drużynowy, przy 
równoczesnym starcie z seniorami, dla nowicjuszy.

Bieg otwarty dła wszystkich Towarzystw polsk. 
Nagrody po trzy w każdym biegu w żetonach nadto 
zwycięzka drużyna nowicjuszy otrzyma dyplom ho 
norowv. Start i meta na boisku Pogoni

Zgłoszeń z  jednostkowe i drużynowe (po trzech 
uczestników) w sekretariacie Klubu, Lwów, ZybLkie- 

• wicza 17.
Zamknięcie zgłoszeń 7 kwietnia godzina 12  

’ w południe.

K u r * y  ■ g i e t ^  j> w e «

L w ó w ,  d a t i  6 k w ie tn ia ,  jo d z ,  10*30.

Marki niemieckie R * 1 0  (1 2 * 8 0 — 1 3 '5 ;
rranki francuskie 3 4 5  (0 0 0 — ildO)
Franki szwajcarskie 0G0 (— }
Funty sterlingi 16 6C0 (—  — )
Wiedeń 0 0 — 0 0  ( 5 1 0 0 — 52  Ł .)
Korony niem.-austt. 0 0 — 0 0  (50*00— 62}
Korony czeskie 6 7 — 0 0  (72*5— 73*)
Praga, wypłata 0 0 — 0 0 0 0  ( 7 2 * 5 - -7 3  5)
Lei —  (2 7 — 00)
Liry —  ( _ j
Budapeszt —  (— )
Paryż —  (0 0 0 '0 0 - -0 0 0 * 0 0 )
Berlin ( 1 2 * 6 3 - 1 2  85)
Dolary amerykańskie 3 7 6 0 — 3 6 6 0  (3 8 7 5 — 390o>

„ kanadyjskie 3 5 7 2 - 0 0 0 0  (— )
Zurych Marki polskie 0 0  0 0

Tendencja na dolary ,i na marki niem. zwyż" 
kowa. Obrót bardzo slaby.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie 
cjalnej giełdy.

niech-

Pamiętajmy o braciach 

• powracających z Rosji! 

Czterdziestolecie 
„Kurjera Lwowskiego".

Piękne gody święci w  dniu dzisiejszym „.Knr- 
jer Lwowski": c&iewbsjesfcj rocznicę sv/ego iśrnie- 
nia.

Założony z  końcem marca 1883 przez księ­
garza T. H. Richtera, jako piąty % rzędu organ 
polski w e Lwow ie miał być basztą warowną idei 
demo cratycznej. Niedługo jednak utrzymał się 
9 *R t tym haśle pierwszy kierownik pisma Lu- 
dwfk Masłowski, który ńagle jitż po roku ze­
szedł z posterunku, ustępując miejsca tfeu rflow i 
Rcwakowdcz-owd. Ten -od r. 1SS7 wraz z Bolesła­
wem 'Wysłouchem oddał pratr.o na usługi idei ludo­
wej, wówczas jeszcze w  pieluchach spoczywają­
cej, a już -wtorótce potem* tak bujnie urosłej.

W  ostatnich latach życia Rewakowicza, któ­
remu wzrok nie dopisywał, przeszedł ,Kurier 
Lwowskf* pod wyłączne kierownictwo • jego to­
warzysza i wspólnika i pozostawał w tym rę­
ku do końca, września r. 1919, gdy Kol. Wysłouch 
z redakcji ustąpił. Kierownictwo jej objął wtedy 
red. Jan Dąbski. Ten znów ustąpił z chwilą, gdy 
taostał 'podsdcretairzem stanu. Obecnie redakto­
rem naczelnym jest *!;tj Włodzimierz JampolskL

Hrstorja rozwoju nsclra ludowego związała 
się nierozerwalnie z pracą „Kuriera Lwowskie­
go", który wytknął sobie jako cel 'istotny — od­
rodzenie narodu przez powołanie warstw ludo­
wych do udziału w  życiu pubiicznem.

W  czasie inwazji rosyjskiej „Kurj. Lwowski" 
stanowiskiem s wojom, iia.eechowanem wielką 
godnością, niemałe zasługi położy? około podtrzy­
mania ducha w  ludności nieszczęśliwego miasta. 
Podobną misję spełniał w  czasie oblężenia ■-Lwo­
wa przez Ukraińców.

Na ■ prpgu nowej ery swego istnienia „Kurj. 
Lw .“ stwierdza w  d-zisiedsz. wstępnym artykufle, 
że pragnie pozostać nadał kontyunatorem tych, 
samych haseł, co dotąd, zmienionych tylko o ty ­
le, że gdy wczoraj szło o zdobycie, dziś idzie
0 spoiężnienie Państwa.

Z okazji 40-lecła „Kurj. Lwow.“  wydał dzi­
siaj specjalny, zwiększony rozmiarem numer, za­
pełniony pracami zawierające rzut oka w  prze­
szłość i w  przyszłość, a także zagadnieniom 
chwili bieżącej poświęconemu

Pismu, które tak piękną przeżywa, dziś chwi­
le, zasyłamy serdeczne, koleżeńskie życzenia.

Bliiałgia p u le ®  i
W  wojewódzkim Lucku, będącym dziś stoli­

cą polskiego Wołynia, powstało Towarzystwo
1 Biblioteki Pttókznej.

Ogromne z raczenie tej placówki kulturalnej, 
mącącej promieniować na całe Kresy Południowo- 
Wschodnie, jest tale oczywiste, że nie wymaga 
obszernego -uzasadniania. Dotychczas liczny za­
stęp inteligencji, zamdesKkałej na Wołyniu. nie jest 
w  stanie uzupełniać swego wykształcenia łub o- 
przeć swych zaar-ierzonych prac na źródłach na­
ukowych. Również dorastająca młodzież, kształ­
cącą się w  śudifeih szkołach, pozbawiona jest ab­
solutnie niezbędnych -podręczników do samo­
kształcenia, oraz do rozwijania i wzmacniania 
swoich zasobów intelektualnych.

Zrozumiał to Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
i udzielał już Towarzystwu Bibliotek?. Publiczne; 
w  i-inadLu pó"imń>ilop«wiej zapomogi. Mifc-iscwwy 
zaś Urząd wojewódzki poszedł z dalszą pomocą 
i na ponaeszczetwc księgozórora wyznaczył sale 
parterowe w  bezpiecznych, prastarych rnurach 
kl asztoriu p rnardyftsk i ego.

Zarząd Towarzystwa Biblioteki Publicznej w 
Łiifcku przystępuóe do wtwaraia owaj r t W -  
czaj ważnej instytucji już z końcem kwietnia r. b. 
Nadchodzą właśnie do Łucka pierwsze transporty 
zaktrptonych łub ofiarowanych księgozbiorów ze 
wszystkich ćrziedzin nauki i literatury, nie tyiko 
polskich, lecz ś w obcych językach. —  A .poczet 
członków Towarzystwa, rzeczywistych i wspie­
rających,1 rozszerza się z dniem każdym.

W  myśl zasady, że  zrujnowanym przez woj­
nę Kresom Wsdwdnim w ich zamśerzer.iach kul­
turalnych powhtny przyjść z bratnią, pomccą 
wszystkie dzielnice Rzcasypospolitej Polskiej — 
zwracamy się ntlniojszein do wszystkich w Polsce 
Bibliotek publicznych i prywatnych o ofimiowy- 
wa-nie Bibliotece łuckiej książek, • a zwłaszcza 
dubletów. Taka pomoc społeczna jest konieczno­
ścią, jeśli Biblioteka Publiczna w Lucku ma sta­
nąć odraz,u .na wysokości zadania. Zakup bowiem 
księgozbioru tylko za gotówkę, przy dzisiejszych 
cenach książek, wymaga wiielo-miłionowycł? ka- 
jtSałów, ktćrytłi zclyanie przedstawia nieprze­
zwyciężone ''wprost trucmości. , -* •

Nie wątpimy, że i osoby prywatne nie_ .po­
skąpią tu swycłi ofiar.

Cel zastnguoe .na poparbk

W  czasach, w których prądukcje —  prawie 
wszystkie i wszystkich —  dają słudiaczom tak mało 
muzyki klasycznej o hannonjach przejrzystych, nie- 
zama.conych sztucznie caciągnięiemi . kakofonjami, 
kryjąccmi się pod niewinną nazwą „nastrojów *, f.o- 
ciwójnie mitem musiało być dla publiczności zapo­
znanie się z operą Beetnovena „Fidelio", wykonaną 
na koncercie Polsk. Tow. muzycznego po raz pierw­
szy w całości. Dzieła mistrza nad m u rzam i nie wy­
magają oczywiście żadnej już „oceny* i przypuszczam, 
że nie na miejscu byłby nawet rozbiór krytyczny 
tego wzoru klasycznej opery, obok którego jedynie 
arcydzieła Mozarta zasługiwałyby pa wymienienie.
Więc nie kompozycji nieśmiertelnego po wszysLie
czasy twórcy IX. symfonji, ani też tieści »Fide!ia«, 
wyjęte; z francuskiego libretta Bouilly’ego poświę­
cam tych parę słów, tylko dzielnym wykonawcom
z dyrygentem i artystycznym kierownikiem Mieczy­
sławem S-Rysem  na czele.

Nie ulega wa.tpliwości, ze wrażenie o wiele je­
szcze intenzywniejsze odnosi słuchacz z ,.F id ela '1, 
wykonanego na scenie teatralnej- Taka forma inter­
pretacji podnosić mnsi w dwójnasób walor dzieła 
jako utworu dramatycznego, wymagającego —  w celu 
•potęgowania efektów —  akcji, gry sceniczuej i ae- 
koracji, słowem: tej iluzji, której dostt czyć może 
tylko cały aparat teatralny. Mimo to zaznaczyć wy­
pada, że dzieło genjusza —  jak „Fideljo“, owa esen­
cja prawdziwie przeezysiej mu?yki, łatwiej n:ż inne 
utwory operowe, z matym tylko uszczerbkiem dL  
audytorjum obejść się może bez tych akcesoriów. 
Jedynie ustępy prozy, dAlogl melodramatyczni; 
wmieszane tracą —  wygładzane na estradzie kon­
certowej —  część swej sny drfmatycznej i swe3o 
dla całości, znaczenia.

Operę Beelhovena wykonało Tow. mtłzycznp 
nietylko starannie, lecz z nakładem prawdziwego pie­
tyzmu. Do udatnej całości w znacznym stopnin przy­
czyniła się v'ydatne brzmienie chórów, wykazujących 
nienaganna pewność na pnnkcie rytmiki i intonacji. 
Rzeajlne uznanie należy się zwłaszcza chórom za 
współudział w przepięknych finałach, które wywar­
ły —  conajmniej na muzykalnych słuchaczach —  
głębokie wrażenie. Rzewne a efektowne w szl .c! e- 
tniejszetn znaczeniu tego słowa „chóry więźr.ió'"*1
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wysunęły się tera samem w tej okazalej prodttUcji 
na plan pierwszorzędny. Niemniej dzidnje i — rze.c 
ajoina —  popisowo wywiązali się niektórzy soliści 
*e swych trudnych zadań. Pisząc o tym zespole wo­
kalnym i jego udRawaui-acti. wypada uwzględnić pro­
wadzenie “losów w operze Beethoyeaa, lekceważące 

.cokolwiek układ i pozycje dla śpiewaków częstokroć 
bardzo niewygodne.

Na pierwszem miejscu wymieniam artystyczny  
.współudział p. iidc-ny Zboińskicj-Ru; Tiowskiei, zna­
komitej — . gdy chadzi o stylowcśó frazy i uwyda­
tnienie dramatycznych mctnentów w kairtylenie —  
wykonawczyni p?.rtji L ejn ory. Do wysokiego pozio­
mu tej kreacji dostroił się łhosestau p- Adama Do­

bosza, imponujący browarową wytrzymałością głosu 
tenorowego, atakującego śmiało wysokie pozycje, i 
zarazem ognistą werwą swego śpiewu. Arje Leonary 
(„O nadziejo*) i Fiorcstana („Noc wieczna") wyko* 
nam: z uiezwykłem przejęciem i artystyczną finezją, 
należały do istotnie koncertowych popisów. Bardzo 
muzykalnie i —  nrimo widocznej , tremy" ~~ w ca­
łości bardzo poprawnie odśpiewała rolę Marceliny p. 
R. Kończacka. Inne partje zostały starannie odśpie­
wane przez pp.: pro?. A. Ntóankowskiego, •). Wol­
skiego, A- Misia i E Miiliera. Frodukcję rozpoczęta 
u wen ara czwarta (E au r, odegrana we Lwowie po 
raz pierwszy) napisana w r. 1814.

Fr. Neuhauser.

TELEGRAMY.
PAPIEŻ WYSTOSUJE NOTĘ W  SPRAWIE  

POKOJU.
Warszawa. (Teł. wł.) Donoszą z Rzymu, że 

w  czasie obrad w Genui papież wystosuje notę 
do wszystkich premierów państw, uczestniczą­
cych w  zjeździć genueńskim, w któreś podkre­
ślić ma konieczność zapewnienia pokoju w  Eu­
ropie.

ODROCZENIE DYSKUSJI NAD EXPOSE 
MINISTRÓW.

Mfc-rszawa. (Tul. wl.) Na wczorajszym Kon­
wencie seniorów postanowiono odroczyć dysku­
sję nad exposfi Prez. ministrów i Ministra skarbu 
na czas po feriach Wielkanocnych.

LIKWIDACJA MAJĄTKÓW NIEMIECKICH 
NA G. ŚLĄSKU.

Genewa. (PAT.) Prezydent Caloridcr zapro­
sił (pełnomocników polskich i niemieckich na kon­
ferencję, która ma się odbyć 8. bm. dla poczy­
nienia ostatniej, próby osiągnięcia poroKusnie-nia 
w  sprawie dotyczącej likwidacji majątków nie­
mieckich w  polskiej części G. Śląska.

SPRAW A MONOPOLU TYTONIOWEGO  
BĘDZIE ROZPATRYWANA.

Warszawa. (Te!, w ł.) Sprawa monopolu ty­
toniowego została zdjęta z porządku obrad dzi­
siejszego posiedzenia sejmowego. Sprawa ta 
przyjdzie pod obrady dopiero po ferjach wielka­
nocnych, które rozpoczną się 7. bm. W  dniu tym 
odbędzie się ostatnie posiedzenie Sejmu. Ferje 
potrwają 17 dni-

DODATKI ŚWIĄTECZNE DLA URZĘDNIKÓW  
p a ń s t w o w y c h  i  e m e ry tó w .

Warszawa. (Teł- w ł.) Pod przewodnictwem 
proi. lwowskiej Politechniki Dzieślewskiego, ja- OSTROŻNOŚCI W  GENUI,
wiła się  ̂wczoraj u Miii. Michalskiego delegata Genua. (PAT.) Prefekt miasta wydal dekret 
urzędników, w  sprawie dodatku świątecznego. ] zaaiządzający, że w s z y s c y  cudzoziemcy, którzy

Minister zgodził sie na przyznanie zwiększonego 
dodatku świątecznego najniższym kategoriom u- 
rzęifoiikąw, funkcjonariuszy państwowych i eme­
rytów.

Z WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA.
Gdańsk. (PAT.) Na wczorajsżern posiedze- 

nki Sejmu gdańskiego odzueono po raz drugi 
rządowy projekt zmiany konstytucji, ogranicza­
jący w myśl żądań Ligi Narodów czas urzędo­
wania głównych senatorów do lat 4, W  dyskusji 
nad położeniem fmansowem wolnego miasta o- 
świadezy! gen. Yolkniatm, że głów nym warun­
kiem usunięcia deficytu jest zapobieżenie nowym 
nadzwyczajnym wydatkom. Idzie tu przede- 
wszystkrem o koszta okupacji Gdańska, o prze­
jęcie przez Gdańsk części państwowych długów 
niemieckich i pruskich, oraz o wydatki z tytułu 
przyznania- Gdańskowi części majątku pruskie­
go i niemieckiego w  wohtem mieśde. Sonat w y­
stosował w  tej sprawie do Rady ambasadorów 
notę.

O POROZUMIENIE PRZED KONFERENCJĄ 

GENUEŃSKA.
Paryż. (PAT.) Havas. „Petit Psjisicn" w y ­

raża życzenie, aby w naradach mających bez­
pośrednio iwprzedzić otwarcie konferencji ge­
nueńskiej, nastąpiło ściślejsze porozumienie mię­
dzy wielką i małą óuteutą, oraz Polską. W  rz e ­
czywistości bowiem wynik konferencji zależeć 
będzie od .wspomnianych narad i . sposobu ustale­
nia porządku dziennego. Byłoby więc niesłycha­
nie pożytecznem, aby sojusznicy Europy środko­
wej, których kwestia -rosyjsJta dotyczy bardziej 
bezpośrednio i którzy w  tej sprawie posiadają 
należyte doświadczenie, brali udział w  obradach, 
z  których się wyłoni porządek dzienny.

w okresie konferencji przybędą do Genui, mają 
zgłosić swą obecność w komisariacie policyjnym. 
Formalność nie Obowóązuje członków delegacji.

GŁOSY FRANCUSKIE Z POW ODU ŚMIERCI 
KAROLA.

Wiedeń. (A\V.) Z Paryża podają opiiżĄ 
dzienników7 francuskich wobec faktu śmierci Kk- 
rola. „Echo de Paris1* pisze: „Równocześnie, gdy 
Wilhelm spokojnie W je w liolaodji, u-micra Kareł 
w godnym pożałowania stanic-'. — „Echo Natio- 
uał‘* obawia się, że śmierć eks-cesarzu wywoła 
nowe komplikacje w  Europie. — „Maria***stwier­
dza, że eks-cesarz ule posiada! dość siły woli, 
by módz przeprowadzić zamiary pokojowe. — 
„JourhaP* głosi że eks-cesarz nie cył wrogiem 
Francji, która wyraża żal Y powodu jego śmierci- 
Wszystkie dzienniki jednomyślnie stwierdzają, 
że rodzina Karola znajduje się w cięż-kkiu poło­
żeniu finansowym.

RZĄD NIEMIECKI UCHYLA SIĘ OD ZOBO­
WIĄZAŃ.

Berlin. (A.W.) Rząd niemiecki zamierza od- 
powiedż na notę gen. Nolleta i 'Komisji ropera­
cyjnej wysiać jeszcze przed Genuą. Treść odpo­
wiedzi. od rzucają ca żądania Komisji reparacyjnej 
na zasadzie wyrażonego przez parlament wotum 
zaufania, jest jeszcze przedmiotem narad resor­
towych.

~NA ŻOŁDZIE ROSYJSKIM.
Berlin. (PAT.) — „V«rw8.ft$“ podaje, że akcja 

Iconnsnisiyczna w Niemczech uzależniona jest cał­
kowicie od ptenięstey rosyjskich. Niemiecka par­
tia kormmiNtyczua otrzymywała z Rosji, sowie­
ckiej w  r. 1921, nie licząc wsparć lii. rmędzyna. 
godówki 5 tuiSjonów’ marek niem. miesięcaiie.

UZNANIE DLA DR. KlERNTKA.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj do godż. 10 wie­

czorem odbywało sie posiedzenie plenarne klubu 
P. S. L. (Piast). Po zakończeniu obrad ogłoszo­
no komunikat, w którym klub wyraża wdzięcz­
ność i uznanie za - dotychczasową działalność 
drowi rtstan- JGernikowi, prezesowi G. lk Z

DR. ALEKSANDER RACZYŃSKI KANDYDA­
TEM NA PRŁZ. GL. URZ. ZIEM.

Warszawa- (Tel. w l.) Koła prawicowe w y ­
suwają dr. Aleksandra Raczyńskiego na stano­
wisko prezesa Gł. Urz. Ziemskiego, wakujące ó- 
becnie po ustąpieniu proz. Kiemika.

WYCIECZKA MŁODZIEŻY JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEJ W  KRAKOWIE.

Kraków. (Tel. wł.) Wczoraj późną nocą przy­
była do Kfakowa wyciccż-ka młodzieży jugosło­
wiańskiej, studiującej na Akademii eksportowej 
w  Pradze. Wycieczka zabawi w Krakowie 3 dni, 
zwiedzając zabytki miasta-
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T A N C E R K A .
P O W J E Ś t  

(Ciąg dalszy.)

Krytyka, 'którą dziś rano przeczytał była tyl­
ko głuchym wyrazem tego, co widział w  twa­
rzach i oczach znajomych i co sarn czul: łudził 
się jednak; myślał, że cizar jakiemu -uległ jest tyl­
ko chwilowy, że nie zdoła wywrzeć -ujemnego 
wpływu na jego twórczość. Przechocfeiły prze­
cież przez lego ręce kobiety dobre i zle, piękne 
i pospolite, przechodziły mu przez ręce, jak za­
bawki, rawet Marja była taką zabawką, lepszą, 
subtelniejszą niż inne, taką, której zepsuć nie na­
leżało, a ponad terai cackami stało bóstwo wiel­
c e  święte: sztuka. Cóż teraz się stało? Kobieta 
stała mu sie bóstwem; potężnem, a mścrwem, 
które ofiar żąda całopalnych i coraz to innych, 
Astarte! Bóstwem mu $■>£ stała, a sztuka zabaw­
ką dla niej.

ACh i _  Witold się porwał z miejsca i po­
czął krążyć po pokoju. — Gdybym ją mógł mieć 
w ręku, gdybym się upić nią mógł, jak -kieliszkiem 
wina, a po szalonej, pijanej nocy rzucić go i szkło 
fpodeptać po ziemi, —  gdybym -mógł!... Możeby 
odertmi.j odleciał ten, ten oman nieodparty,

a »iitt i«a B a ea m i

zagadkowy. Lecz ona to wie, czuje, mądra
jest. Krąży wokoło w  ciernym, czającym się
tańcu, a każdy jej gest to pożądanie miłosne; wo­
ła to melodią Swoich rąk i nóg smukłych, jak
liany i sama jest, jak kwiat podzw rot nikowy da­
lekich .niedostępnych puszcz.... Pozwala się cało­
wać po pijanemu, ale skoro poczuje, żc. ramiona 
zawierają się silniej na plecach, a oczy zachodzą 
już mgłą... trzeźwieje; pręży się jak' wąż i szty- 
wnśefc. Potem się śmieje i mówi: —  Nie wioin... 
Może... Czekaj... Pochyla się i biorąc twarz W 
dłonie mówii szeptem pachnącym, iak oddech 
kwiatu nieznanego:

— Kocham twoją muzykę. Pieszczę się nią, 
owija nią moje ciało w tańcu 5 czuję jej dotknię­
cie, jak dotknięcie płomienia. Graj dla mnie.... ko­
chaj mnie! I znów: Nie wiem... może... czekaj!

Tak było; tak było na próba oh do Sularrńty 
i-'Salome, tak było, a dziś !... 

—- Nie! To jest nie do zniesienia. Tak dłużej 
nie może iść. Niech się dzieje, co chce, pójdę jutro 
do niej. Nie jestem dzieciakiem, jak Stefan Łęczyń­
ski, ani neurastenikiem jak Jarosz, ani zaślepień­
cem, jak Algcjrsfoolm, ani głupcem, lak Marcę 
Rm-poli. Nie ! Ja irie będę jej Ofiarą. Zobaczymy 
kto silniejszy! 

Położył się na sofie w  ubraniu i bez snu 
przeleżał do świtu, rano wstał, przebrał się, U- 
mył | poszedł do niej.

Służąca powiedziała mu. że pau: jesn w foran­

żerii. Poszedł więc tam, pchnął szklałTe, wyłbronz 
opraw:® dfzwi i począł jej sżukać pośrod bujnej 
zieleni nagromadzonych roślin. Wilgotny, dirszijcy 
opar setek kwiatowych oddechów, unosił się pod 
taflami szklanego ąkk-piemia i ms^Kał tWcrz nu- 
mącałnejń prawie dcKkifiięderh. W  głębi połyski­
wała sarilaawka, okolona detnną ramą irysów; 
ponad wodę %vyistrzelały pęki różowych, mięsi­
stych, do lotosów podobnych kwiatów, między 
niemi stal wpatrzony w swe odbicie w wodzie, 
różowy flaming, -rzucany w  to tio, jak wielki znak 
zapytania. 

Rena ścinała kwiaty i miała ich całe naręcze, 
ubrajKi w  biały negkż z indyjskiego kaszmiru 
wyglądała świeżo, młodo i po domowemu. —- Z 
wczorajszej burzy śladów nie pozostało. 

. -  Tak rano? —  spytała dojrzawszy Litew­
skiego i uśmiechnęła się. 

Ten uśmiech ułagodził go i uciszył mu 'hicie 
serca. 

Zbliży? się i biorąc jćj obie dlói.ie -w ręce, 
rzeki miękko i debo: 

Tak; przyszedłem rano, zawóteśińe pefWflóe, 
wybacz mi tpn ńictaJct. Noc całą spędziłem bez. 
snu, męczę się... Ja nie tnogę tak dłużej żyć Re­
no! Widaisz, ja nie iestom pałac, ani marionetka, 
ja jestem przecież człowiek, ż y w y  człow iek ..- 
ZroziatHcj to ! 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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T. 798/21/i. W drożeu ie postępowania celem  u*ua- 
T,»a za stroarłego. Aleksander Maciura, syn iwana, uro­
dzony 17. lutego ' 8S8. i .  Tir krystynopolu, rolnik, osta t­
nio w  Nowym  dw orze  zamieszkały, brat udział w w o j­
nie jako żołn ierz austr. przy 30. p. p. i we ile przepro­
wadzonych dochodzeń zginął w bitw ie pod Przem yślem  
w r. 191*. M ożna zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
w ow ego  domniemania śmierci po myśl; §  24. I. 2 . ust. 
cyw. wzgl.5da.ie ust. z dnia 91. marca 1918. r. Nr. 128. 
Dz. p. p. W obec tego na wniosek Tekli Maciora wdra­
ża  sic postępowanie, celem uznania wym ienionej o s o  
by za zmarłą, a związku hi a t żeńskiego zaw artego na 
dniu 12. lutego 191.1. r. m iędzy wymienionym a wuio- 
skoda-wczymą za rozw iązany- W iadom ości o zag in io­
nym należy udzielić Sądowi albo adwokatowi Dr. Lubi­
nowi Cetnarskiemu we Lw ow ie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zaginione­
go w zywa się, aby się jaw ił przed podpisanym Sadem,
0 i!e żyje, inb w inny sposób dal znać o ssbie. P o  dniu 
30. czerwca 1922. r. jednak nie prędzej jak w 0 m ie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzania w  g.>ze«ae 
u rzędow ej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie-

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 19. grudnia 1921. 2830
T. 579/21/4, W drożen i* postępowania celem  uzna­

nia za  zmarłego. Dmytro Czyż. syn Grzegorza, urodzo­
ny 1.S82. r. w P .rchaczu  zaw ód  rolni*, ostatnio zam ie­
szkały w Parchaczu, brał udziai w  wojnie jako żo łn ierz 
austriacki i wedle przeprowadzonych dochodzeń dostał 
się eto niewoli w łoskiej i tam w r. 1919. zachorował
1 w szpitalu zmarł. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci po myśli §  24, 1. 
i2. ust. cyw. wzgl. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. 
p. Zarządza się tedy na wniosek Patiliny C zyż postępo­
wanie, calem uznani.-, wymienionej osoby za zmarła, a 
zw iązku małżeńskiego zaw artego na dniu 89. maja 191 i. r, 
m iędzy wymienionym a Puulaią jakubow ecz. za ro zw ią ­
zany. Ogłasza się zatem wezwanie, aby udzielono w ia­
domości o  zaginionym Sądowi lub p. adw okatow i L>r. 
B ronisławow i Longsehamps’ow l we Lw ow ie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ęzła małżeń­
skiego. Zaginionego zaś w zyw a się, aby jaw ił się przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał 
laatać-so; sobie. Po dniu 31. maja 1922. r. Sąd na ponow ­
ny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów , dniu 29. października 1921. 17(19

T. 44)3/21-3. Edykt. M ichał Reniez, syn Józefa, uro­
dzony 6. lutego 1885. r. w Łąckiem mułem w czasie o- 
gólnej m obilizacji powołany został do 35. p. obr. kraj. 
i brał udział w wałkach na froncie rosyjskim i wedle 
opowiadania kolegów  dnia 21. października 1914. r. poci 
'Stronowicam i koło Przem yśla m iał zostać zabitym. Gdy 
• w obec pow yższego  prawdopo dobuera jest, że  zaginiony 
nie żyje, przeto na wniosek Anny Renie:-: w draża się po­
stępowanie, celem uznania go za zm arłego a m ałżeń­
stwa z  nim zaw artego za rozw iązane. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adwokatow i Drowi Moszyński cum w Z łoczow ie , k tóre­
go zarazem  ustanawia się obrońcą w ęzła  małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winiet: 
Sądowi donieść o swem życiu. Na ponowny wniosek 
po  upływ ie fi miesięcy od dnia og łoszen ia  ecłyktii w 
„G azec ie  lw ow sk ie j", rozstrzygnie Sąd osrałecznie po­
w yższy  wniosek.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Złoczów, dnia 18 słycznG 1922. 3 il2
T. IV. 1:15/21/5. W drożenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. Józef Fiedor, syn Katarzyny F io ­
dor, urodzony 7. marca 1875. r. w  Łom nicy a zamtesz- 
kaly w  M łodo wie, żo łn ierz armii austr., brał udział w 
w ojn ie w r. 1916. w  Karpatach i od tego  czasu nie daje 
o sob ie znaku życia. Gdy zateoi przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z §  1. ust. z dnia 31. mar­
ca 1918. r. L. 128. Dz. p. p. przeto wdraża się na prośbę 
Marianny z Nosalów  F .edorow ej w M lodowto postępo­
wanie, celem  uznania za zm arłego — zaginionego. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi łub 
kuratorowi adwokatow i Dr. Cichockiemu w Starym Są­
cza w iadomości o pow yż wymienionym, a jego  samego, 
o  ile pozosta je przy życiu, w zywa się, aby przed  tu tej­
szym Sądem staw ił się łub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
30. Listopada 1922. r. wniesioną rozstrzygn ie o - uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Nowy Sącz, 28. lutego 1922. 3420
T. 494/21/4. W drożenie postępowania celem uzna* 

aia za zm arłego. W asyl Pyłypów , syn Grzegorza uro" 
dzony dnia 1. września 1886. r. w M ołoszkow icacfc za­
w ód  rolnik, ostatnio zam ieszkały w  Mołoszkowicach- 
brał udział w  w o jn ie  jako  żo łn ie ) z  austr. przy 34. p.

■ obr. kraj. i wedle rrzeprow adzooych  dochodzeń dosl-.ł 
się do niewoli rosyjskiej i tam 12 . kwietnia 19-18. r. w 
m iejscowości M ichałówka gub. Tobo lsk ie j zmarł. M oż­
na zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw owego domnie­
mania śmierci po myśli §  24.!. 2. ust, cyw. w zględn ie ust. 

'z 31- marca 191S. Ńr. 128. Dz. p. p. Zarządza się tedy 
na w n iosek Auny Pyłyp iw  postępowanie, celem uznania 
wym ienionej osoby za zmarłą, a zw iązku małżeńskiego 
zaw artego na dniu 13. lutego 1911. r. m iędzy wym ienio­

wym  a Anną Py łyp iw  za  rozw iązany. Ogłasza się zatem 
wezwanie, aby udzielono w iadomości o zaginiony ni Są­
dow i lub p. ud w. Dr. F ilipow i Z o re fo w i we Lw ow ie, 
któretfo ustanawia się kuialorem  oraz obrońcą w ęz ła  mał-

■ żeaskiego, Zaginiuuego zaś w zjw * się, aby aiijawił przed

podpisanym Sądom, v iie żyje, u *  w inny sposób dal 
znać o sobie. P o  dniu 39. kwietnia Ł9-3. r. Sąd tu pono­
wny wniosek wyda osta»eczu« orzeczone.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lw ów , dnia 11. października 1921. 1591
T. 11/22/2. M ichał A lcksiew icr, syn iwana, u -o- 

dzony w  M yszkow ie  13- października 1888. żo łn ierz 
.. ;-ustr. 35. p. obr. kraj. 1 rai udział w wałkach n.i wło- 
! | .skini froacic i od 9. s erpoia 1917. r. wszelki ślad o  nirr; 

aginął. Gdy zatem można przyjąć, że  zaistnieją w a­
runki ustaw ow ego domniemania śmierci w  myśl ustawy 
z 31. ma: ca J918. r. Nr. 128. Dz. u. zarządza się. na 
wniosek Anny A lecs iew icz postępowanie, celem  uzna­
nia wym ienionej osoby za zusaił , a zarazem  ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginę. • 
tiyro Sądowi lub Dr. Kohnow i w C zc itaow ie , ktorsgo 
ustanawia się kuratorem. Michała Ateksiewicza. wzywa 
się. aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w m. 
ny sposób dał zuać o. sobie. Po dniu 1. września iSK2. 
>. Sącl na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znauiu za zm?.rł;go.

Sąd okręgowy O T ir ia t IV.
Csortków, dnia i i .  itr ego 1922. ' 2913
T. 35/21/3. W drożen ie  postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. P aw io  Stefaniuk, syn Maksyma, uro 
dzony 27. s yeznia 1880. r. zam ieszkały w Kosim eizyitie 
Sp. Potok zsoty, powołaay ogólną m obilizacją do woj- 
s «a  austr. odszedł na front, a w ed le  zaprzysiężonych 
zeznań świadka Michała Jankowskiego zac lio :ow ą ł w  je ­
sieni 191*. r. w Karpatach na czerw onkę i zmarł w jc.» 
1/0 obecności. Gdy w obec pow yższego  jest prawdopo- 
dobiicm, że w yż wym ieniony poniósł śmierć, przeto na 
prośbę Siefanjf Stefaniuk, żony :>awła w K ośc ie rzyn ie  
wdraża się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zagin ionego. W ydaje  się przeto ogólne w ezw a ­
nie, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora Iwana Jur­
czaka. synu Fedia w Kośmk-rzyuie aż do duia 15. czerw ­
cu 1922. r- o zaginionym. Po  upływ ie pow yższego  ezet- 
sikresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu dow odów , 
będzie rozstrzygnięte o dow odzie  zaszłej śmierci.

Sąd o k r ę t o w y  Oddział IV.
Stanisławów, dnia 14. lutego 1922. 88-it'
T . 598/21/6. W drożenie postępowania, celem uzna­

nia za  zm arłego. Jan Czerniiwh, syn G rzegorza  urodzo­
ny 29. kw ietnia i8 j4 , r. w Dercwiii, rolnik, ostatnio 
atn le zam ieszkały brał udział w w ojn ie jako żołnierz 

ukraiński i wedle przeprowadzonych dochodzeń by i w 
oliw ie pod BeSzeus na wiosno 1913. r. rannym w głow ę 
skutkiem czego miał w k ió k e  umrzeć. .Można zatsai 
przyjąć, iż  zajdą warunki ustawowego domniemani: 
śmierci po myśli § 24. 1. 2. ust: cyw. w zg l. ust. z 31 
marca 1918. r- Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego its wniosek 
Maruni Czenuuch wdraża się postępowanie, cc i era uzna­
nia wymienionej osoby za zm arłą a związku małżeńskie­
go zaw artego ua dniu 8. lutego 1909. r. m iędzy wym ie­
nionym a wnioskodawczyuią za rozwiązany. W iadom o­
ści o zaginionym należy udzielić Sadowi albo adwoka­
towi Dr. Józefow i Schm idtowi w e Lw ow ie, którego o  
śTanawin się kuratorem oraz obrońcą w ęzła  małżeńsku- 
go. Zaginionego w zyw a się aby się jaw ił przed podpisa­
nym Sądem, o ile żyje, inb w inny su osób dał znać o 
sobie. Po dniu 31. lipca 1922. r. jednak nie prędzej jak 
;v (i miesięcy od  dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
gazecie urzędowej Sąd aa ponowny wniosek wyda 0- 
siaieczue orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 4. stycznia 1922, 2835
T. Yi. 29/22-1. Zarządzenie postępowania eeiem 

uznania za zm arłego. Anstrzej Tarnowski, syn Andrze a 
i Józefy, rolnik z Biel .n, pow iat Kraków, urodzony tam­
te  1887. r. przydzielony .1914 r. do 30. p. p. wykazany 
w ew idencji jako ranny w e wrześniu 1918. r. nil froncie 
włoskim nie daje znaku życia od tego  czasu. Gdy zu- 
teiu można przyjąć, że. zaistnieją warunki ustawowego 
doaitiieieania śmierci w myśl §1 . ust. z 31. marca 3958. 
r. Nr. 128. Dz. u. p.. zarządza się na wniosek M arii T au  
cowskiej postępowanie, celem  uzuania v/ymieuionego za 
zmarłego, a zarazem  ogłasza się w ezw an ie , ażeby udzie­
lon o wiadomości o  zaginionym Sądowi. Andrzeja T a r­
now sk iego w zyw a się, aby stawił się przód podpisa­
nym Sadem lub w inny sposób dat zuać o sobie. Po 
dniu 15, października 1922, r. Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o  uznaii u za zm arłego.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 13 lutego 1922. 3233

T. V. 300/21/4. Izydor Przyboś, urodzony 1874 r. 
w Gwożnicy górne;, syn Macieja 1 Magdaleny, pow oła­
ny ogólną m obilizacją do służby w o jskow ej, p rzydzie­
lony do 'oddział:: pionierów b. armji austr, brał udział 
w wojnie na froncie włoskim , gd z ie  w r. 1916. przy 
budowie mostu miał zaginąć. Odtąd nic ma o nim w ia­
domości. Gdy zatem przyjąć należy, źe zachodzi usta­
w ow e domniemanie z §  i. ust. % 31. marca 1918. r. Nr. 
128. Dz. p. p., - wdraża się na prośbę W iktorji Przyboś 
postępowanie, celem ttzuania za zm arłego — zaginio­
nego, a jego  małżeństwa za rozwiązane. W ydaje się ogó l­
ne w ezw anie aby udzielono Sądowi lub adwokatow i Dr. 
W gngow i w  Rzeszow ie, k iórego  ustanawia się obrońca 
związku małżeńskiego, w iadomości o pow yż wym ienio­
nym. Izydora Przybosia w zyw a się, oby prżed niżej w y ­
mienionym Sądem stawił się lub w  imiy sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 25. września 1922. r. rozstrzygn ie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 21. lutego 1922. 358j

T. 868/21/4- W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. G rzegorz N azarew iez syn W iktora ur. 
15/1. 1899 w Oleszycach, rolnik ostatnio zam ieszkały w 
O leszycach starych brał udział w  wojnie jako żo łn ierz 
austr. przy 90 p. p. i wedle przeprowadzonych docho­
dzeń zaginął on w  bitw ie pod Lublinem dnia 6/9. 1911. 
M ożna zatem przyjąć, łź zajdą warunki ustaw ow ego do­
mniemania mierci po myśli §  24. 1. 2. u. w zgl. ust. 
z 31/3 1.918 Nr. 128 d/.pp. W obec tego nr- wnios.-k Mi- 
koła/a N ązaiew ićza wdiuża postępowanie cclern

uznana wymienionej osoby za zmarłą. W iadom ości o 
zł-giiilonym należy udzielić sądowi. Zagśn fflSgo w yw a 
s ę aby sic jawot przed podpisany tu sądem o ile  żyje 
lub w inny sposób da! znać o sobie. Fe oni u 31. sier- 
pn a 1922 jednak nie j rędzej jak w (> m iesięcy od ćnia 
ogłoszenia tego zurząlzen ia w gazecie urzędowej sąd 
na p<Mivwi:y wn.osek wycia oslateczse orzeczenie.

SDć okręgow y cywioty O ddział Ytl.
Lwów, duia 30. styc/.uia 1923. 3056
T, -464/21/4. W drożenie postępowania ceśem uzna­

nia za zm alego. Semen Ku ecki syn Teodora  urodzony 
•Jiua 11/4 1875 w Zameczku zaw ód rolnik ostatnio żr- 
nreszkaiy w Zam n zku brał udział w w ojn ie js k » źo ł- 
isićrz austr. i wedle przeprowadzony: h dochodzeń do­
stał się do niewoli rosyjskiej i tam ' zmarł na wiosnę 
19.18 w m iejscowości Obhamerów, gub. Astrachań­
skiej. M oin a  zatem p.r y.tąć, iż zajdą >.va tutki ustawo­
w ego domniemania śmierci po myśli §  24. 1. 2. u, c. 
w zgl. ust. z. 81/3. HTS Nr, 128 dzpp. Zarządza się te ; y 
ua "wniosek Zcfji 1 upetk e j postępowanie ceietń u-.nania 
wymienionej osoby za zmarła, a związku m ałżeńskiego 
zaw artego pa daiu 3t)/8. 1909 m iędzy 'wymienionym, a 
Z o iją  Herbatt za rozw iązane. Ogłasza się zatem we­
zwanie aby udzitlouo w iadomości o zaginionym sądow i 
lub p. adw . Dr. Markowi Fellow i w e Lw ow ie , którego 
'■•.słanawia się kuratorem oraz obrońcą w ęz ła  małżeń- 
sl.iego. Z?ginionego zaś wzywa się, aby się jaw ił przed 
podpisanym sądem o ile żyje ino w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 31. maja 1922 sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIt.
Lwów , dnia 115. października 19 21. 3194
T. 726/21/4. W drożen ie postępowania celem 

uznania za zinaiłogy. A t  nazy Perih syn Anastazji Po­
ili urodzony dniu 13/3. 1.890 w  Straticżu, rolnik osta­

tnio zam ieszkały w. Stradczu brał udział w wojnie jako 
żołn ierz austr. w  r. 1913 i w edle przeprowadzonych do­
chodzeń miał zginąć na froncie losyjskim w r. 1916. 
Można zetem  przyjąć, iż  zajdą warunki usłt-woweąo 
domniemania śm iem  po myśli §  24!. 2, u c. w zgi. ust. 
z 31/3 1018 Nr. 128 dzpp. W obec tego ua wniosek Ka­
śki Janułyniec wdraża się postępowanie celem  ucu.;- 
nia wymienionej osoby za zmarłą. W iadomości o zagi­
nionym należy u d zc iić  sądowi. Zaginionego w zyw a się. 
aby się jaw ił p izcu  podpisanym Sadem, o iie żyje lub 
w inny spotób  dat znać o sobie. Po dnu 30. czerw ca 
1922 jednak me p iędze j jak w 6 miesięcy od dnia o r  o ­
szenia tego zarządzenia w  gazecie urzędowej Sąd nu 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Są u okręgowy cyw ilny OdJz. VII 
Lw ów , duia 29, listopada 1921. 2824
T. 1342/20/7 W drożen ie postępowania celem Uzna­

nia za zm aiłego. Marciu KobyL.rz syn jó z e ia  i Agaty 
ur. 25/10. 1876 w W olt ranizowskiej, rolnik ostatnio w 
Poderasac/.yn.e zamieszkały brał udział jako żo łn ierz w 
•wojnie austr. na froncie rosyjskim  i w ed ie przeprow a­
dzonych dochodzeń popadł w  rosyjską n iew olę  gdzie 
płacowa! jako jeniec przy robieniu okopów  w yubenii 
wileńskiej. W gruduiu 1916 zachorow ał i został odsta­
wiony do szp iu ia  polowcgo. Od tego czasu brak o nim 
w szG cis j wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§  24. i, 2. u. c. wzgl. usl. /. 31/3 1918 Nr. 128 d/.pn. 
Narządza się tedy na wuiosek Ewy Kobylarz postępo­
wanie celem uznania wym euionei osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawarł ego na dniu 7,5. 1907 
m iędzy wymienionym a w n!oskodaw czyn ią za rozw ią ­
zane. W indooiości o  zaginionym uaieźy’ udzielić Sądowi 
aifeo adw . Dr. Stan s ław ow i M adfeśow i w e Lwow ie, 
k iórego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ę ita  
małżeńskiego. Zagin ionego wzywa się, aby się jaw ił 
przed podpisanym sądem o ile ży je  lub w  "innv sposób 
dał znać o sobie. P o  dniu 16. października 1921 jednak 
nie prędzej jak w  6 miesięcy oci dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia sąd na po.iowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczeń  e.

8ąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Ł w ćw , dnia 27. marca 1921. 2647
T. 6 i 5/21/8. W drożen ie postępowania celem uzna­

nia za zm arłego, bzynton Kowal syn Juliana ur. dnia 5. 
maja 1881 w  rTońezy w iek ie j, pomocnik elekt-otecim i- 
• >:ny ostatnio we Lw ow ie zam ieszkały braf udział w 
w o jn ie  jako żołn ierz austr. przy 19 p. p. i wedie p rze­
prowadzonych dochodzeń dostał się w r. 1915 do nie­
woli rosyjsk iej gdzie zaginął gdyż nie daje o sobie 2 ,:- 
cinsj w iadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki. ustaw owego domniemania śmierci po myśl; §  24 
!. 2. u. c. wzgl, ust. z 81/3 1918 Nr. 126 dzpp. W obec  
tego na-wniosek Marji isowa! wdraża się postępowanie 
celem uznania wym ienionej osoby za  zm arłą a związku 
małżeńskiego zaw artego sia dniu 8. sierpnia 1909 mię­
dzy wymienionym a Mar ją  P ronów  za rozwiązane. W ia ­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi albo adw. 
Dr. Ignacemu iśchór.b tchowi we Lw ow ie, które j o  usia- 
■ uiwiit się kurąłorem oraz. obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. 
Zaginionego w zyw a się, aby się jaw ił przed podpi­
sanym Sądem o ile żyje, iob w inny sposób dat znać 
o sobie. Po dniu Si. lipca 1922 w ?gię  ] nje w 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia ! ego zarządzenia w gazecie u rzędo­
wej Sąd na ponowny wniosek wycia ostateczne o r z e ­
czenie.

Sąd okręgow y cyw itey O&dziat Vif.
Lw ów , dnia 30. grudnia [921. 3146

T. 2tC/2tM. Sawa Iwanyszczuk sya Stefana z Ko- 
ściełnik, urodzony 14 źrudriia 1887. wstąpił w czasie 
ogólnej mobilizacji w  roku 1934 jako żołn ierz do czyn­
nej służby przy austr. 36 pułku obr. krajowej, wedie 
zaprzysiężonych zeznań świadka IIa\vryły Kcrołyka 
miał zginąć w  roku 1914 pod Haliczem. Gdy zatem 
przyjąć można, źc zaistnieją warunki domnienwub 
śmierci w myśl par, I ustawy z 31. marca 1 DlS I. 128 
Dzup., zarządza się na wniosek Soiroiiy  Iwanyszczuk 
postępowania celem uznaniu wymienionei osojiy :\a 
znutrfer i ' niałżeńsiwa zaw artego 19. s ij lz i i ia  lóiti 
r r/z wiąz r/Jl a zarazem ogłasza się ogólne wezwanie. 
a;:cuy udzieiQ.no w iadom tł^ i o zaginionym sadow i j
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Dr. Granickifniu w  C zortkow ie, którego ustanawia 
się ktiraioren: nieobecnego i obrońćk w ęz[ą  muiżefiskie- 
* 0. Sawę Iwanyszcziika w zyw a  się, ażeby stawi! się 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposób da! zna;', 
o sobie. P o  dniu 1. kddfetuia 1923 Sąd na ponowny 
wniosek rozstrzygnie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego, a małżeństwo zą rozwiązane.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
C zortków  dnia 23i stycznia 1922. 3589 1 2
T. 246/21/2. Micha? Pti-ska-Semczuk syn Jana z Bs- 

.biniec ad Krz., urodzony 26. sierpnia 1893, żołn ierz .byłej 
armii austr.. brat udział w wojnie św iatowej, został 
'w zię ty  do niewoli włoskiej i otf lego czasu śiad za 
nim zaginał. O dy zatem można przyjąć, zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śiiiięrei w myśl li­
sta Wy z 31. marca 19JS Nr. 128 D.zpp. zarządcą się 
na wniosek Ahafji Huska postępowanie celem uznania 
■wymienionej osoby za zmarłą, a. zarazem ogłasza się 
w ezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
śądów i albo D r . . Krukowi w  Czortkow ie, którego >i- 
stanawia się kuratorem.. Michała. Huska-Semczuka w z y ­
w a vię. ażeby staw ił się przed podpisanym Sądem lub 
w lnnv sposób dał znać o sobie. P o  dniu 1, czerw ca 
1922 Sad na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
C zortków  dnia 11. listopada 1921. 3593 1.— 2
T. IV. 145/21/3. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Stanisław Sroka, urodzony w roku 
1839 w  Jastrząbce starej, wyjechał w  roku 1386 do A- 
uieryki i .tamże nie dając znać o sobie od lat 25, bez 
wieści zaginął. Ody zatem przyjąć należy, źe zachodzi 
rsraw ow e domniemanie z par, 24 ust. cyw ., przeto 
wdraża się na prośbę Jadwigi M ilasowej postępowanie 
celem uznania zą  zmarłego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu 
Dr. Karolow i Fusiars-kiemu adwokatowi w  Tarnow ie 
wiadomości o pow yż wymienionym. Stanisława Srokę 
ivzyw a się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o Swenr życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. maja 1923 r, roz­
strzygnie o uznaniu za zm a r łem

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów’ dnia 2. inarca 1922. . 3435 1— 3
T. 76/21/5. W  sprawie uznania za zm arłego Onufre­

go Łajuka syna Fedora i rozwiązanie małżeństwa. P. 
adw. Dr. Aszkenaze, który w  międzyczasie, a w  szcze­
gólności w  lutym- 1921 opuścił Kosów  do. Sosnowca, u- 
walnia .się oo obowiązku kuratora i obrońcy związku 
małżeńskiego Onufrego Łajuka syna Fedr/ra i w  miejsce 
tegoż ustanawia się kuratorem nieobecnego Onufrego'i 
Łajuka syna Fedora i obrońcą w ęzła  małżeńskiego t e ­
goż z Anną-.z‘ P.ypferkóv; p. adW. Dr. Rondzlaką •w-Kp- 
śbwrfert-K^ręititić fówtiocaęśnie doręcza' się; ; tegzęmjalarz 
tut. uchwały z 4h&  22. marca 1921 1’. 76/21/4. "

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołom yja dnia 29. czerw ca 1921. 2362
T. 83/21/4. W drożenie postępowania ccictn udowo­

dnienia śmierci M ychajia Watarr.aniuka s. Iwana. M y- 
chajio Watamaniwk s. Iwana, urodź, w  W ierzbow cu  14. 
lutego 1896 w  czasie wojny św iatowej był* w  wojsku 
austrjackiem i przebyw ał jakiś czas w  W ierzbowcu w 
swym  domu na uriopie, poczeiil p rzy  końcu 1918 r, lub 
z początkiem 1919 r. wstąpił był do..wojska ukraińskie­
go. W ed le zaprzysiężonych zeznań świadków. Stefana 
Kyforaka i Iwana..' Śusaka podczas walk pod Lw ow cin  
kcło Sygniów ki przy końca 1918 r. lub też z  początkiem 
1919 granatem trafiony padł, a wyrnienieiu tow arzysze 
broni cofając się wobec przeważających sił wojsk pol­
skich, znaleźli Mychajia Watamaniuka ,s. iwana na polu 
b itw y już m artwego, leżącego do g ó ry  twarzą, którego 
dokładnie poznali po tw arzy. G dy Wobec pow yższego 
jest prawdopodobtieni. ż.e M ychajło Watanianiuk s. Iw a ­
na poniósł śmierć, przeto na pręśbę Lesia Cioka S. Ta- 
nasia wdraża się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. W ydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby uwiadomiono Sąd albo kuratorą p. adw. 
dra Karpińskiego w  Kosow ie aż do dnia 1. września 
*921 r. o  zaginionym M ychajłc Watamaniuku s. Iwana. 
P o  upływie pow yższego czasokresu i po przeprowadze­
niu i po podjęciu dowodów  będzie rozstrzygnięte o do- 

’ wodzie śmierci zaszłej.
Sąd okręgow y, Oddział IV.

Kołomyja dnia 38. maja 1921. 2363
T. 91/21/4.' Zarządzenie postępowania ceiem udowo­

dnienia śmierci. Onufry Krawczuk syn Andrija, urodzo­
ny dnia 26. czerw ca 1869 w  Czerniatynie pow. Horo- 
denks, zam ieszkały przed wojną w  O-knie pow. H o ro  
denka, ożeniony dnia 9. lutego 1897 z Anastazją z P rzy -  
siężniuków, odszedł w  czasie trzeciej mobilizacji W ro­
ku 1915'na wojnę św iatow ą i od tego czasu nie ctaje o 

. sobie znaku życia, do gminy dotychczas nic powrócił. 
Świadek Dm ytro Hryliorczuk z Tyszków  iec zeznał pod 
przysięgą, żę, służąc razęm z zaginionym Oma rem 
Krawczukiem Andrija przy wojsku w Albanii, zachoro­
wał tenże uslatni w  roku_J916 na, cholerę i odstawiono 
go do szpitala w  Skutaril W  pierwszych dniach marca 
1916 zawiadom ił ów  szpital pułk, że Onufry Krawczuk 
Andryja zmarł, puczem pułk w ysła ł m iędzy innymi żo ł­
nierzami też i świadka, na pogrzeb, przy której to spo­
sobności świadek trupa rozpoznał podczas układania go 
do trumny. Gdy zatem prawdopodobnem iest, że w y ­
mieniona osoba śmierć poniosła, wdraża się na wniosek 
żony zaginionego Anastazji z Przysiężniuków Krawczuk 
t  Okna postępowanie celem uznania .wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem Ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzlelono wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. ad- 
wokaiOwł Dr. AUcfioW i w, Horpdeftce, którego nśtąrta- 
w ia się kuratorem. Onufrego Krawczuka syna Andrija 
w zyw a  się, aby staw ił się przed podpisanym Sądem lub 
.w inny sposób dął znać o sobie.. P o  dniu 1, sierpnia 1921

jednakowoż nie wcześniej, jak .w  3 miesiące od dnia o- 
gioszenia tego edyktii w gazecie urzędowej Sąd na pn- 
f io je it f v. niosek po podjęciu i przeprowadzeniu dow o­
dów orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia l. kwietnia 1921. 2364
T. 96/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Dm ytro Aksentyiczuk s. Stefana, uro­
dzony dnia 30. września 1837 w Karlow ie pow. Śiua- 
tyn. tamże prz.ed wojną zamieszkały, ożeniony od dnia 
2. listopada 1880 z Heleną Kejwanów. zabrany został 
w  sierpniu i214 przez wojska austriackie na podwody 
jako w o źn ie fle yw ilu y  i od • tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia. Św iadkow ie Nykoła Kazyk Pctra  i P roć 
Scmotiuk Kostyua z Karłowa zeznali pod przysięgą, że 
razem z zagłnjonym wyjechali w sierpniu 1914 z pod- 
wodami z. wojskiem austeg-a po odwrocie wojsk austr. 
w  listopadzie 1.914 ze wschodniej Galicji cofnął śię ich 
tren do Sat. ęjjhaly, gdzie zaginiony Dm ytro Aksentyj-' 
czuk Stefana zachorował na cholerę i zabrano go do 
szpitala epidemicznego w stanie tui wpół m artwego, a 
co z niui dale i stało sic. świadkowie tjje wiedzą. Gdy 
zatem można przyjąć, że istnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w  myśl par. 24 1. 2 uc. 1 par. 1 
ustawy z 31. marca 1918 Dzpp, Nr. 12S i rozp. min. 
z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp. zarządza się na wnio­
sek żony zaginionego Jełeny z Kejwanów Akscntyj- 
czuk z Karłowa, postępowanie cetem uznania w y mie­
nione.i osoby za zm‘arłą, a zarazem, ogła.sza się w ezw a ­
nie, ażeby udzielono w iadom ości o zaginionym Sadową, 
albo p. adw. Dr. Markussohnowi w  Sniatynie. którego 
ustanawia się kuratorem. Dmytrą Akseńtyjczuka Stefa­
na. o il«- żyje, w zyw a  się, aby stawił się przed pod­
pisanym Sądem, lub w  inny sposób dał znać o sobie. 
P o  dniu 1. stycznia 1921 jednakowoż nie wcześniej jak 
w  6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w  gaze­
cie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
statccznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oudziai IV.
Kołom yja dnia 7. maja 1921. 2365
T. 116/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Dm ytro W iw czaruk syfi Andrija, uro­
dzony dnia 7 października 1886 w  Gwóźdźcu małym, 
tainże przed wojna zam ieszkały, ożeniony od dnia 17. 
czerw ca 1911 z Anną z  N epyjw odów  w yru szył w czasie 
pierwszej ogólnej mobilizacji w  sierpniu 1914 z 36 puł­
kiem obrony krajowej na front rosyjski i od tego cza­
su wszelki' słuch o rińi zaginął. Wedle, poświadczenia 
urzędu gminnego w  Gwoźdźcu małym z  dnia 12. kw iet­
nia 1921 tenże Dm ytro W iw czaru k  syn Andrija odszedł 
w  sierpniu 1914 na wojnę i od tego czasu siięrna o nim 
w’ gminie- żadnych- ,'wii <L ności. Św iadek W asyl- Fre- 
łuk -2 n aczefcikŁ.gpiiny / w  .(/w.oźdźcu m ałym ,, zeznał pod 
przysięgą, że ; Dm ytro -W iwczaruk Andrija udsżodł w 
roku 1914 na wojnę i od tego czasu nie daje o sobie 
znaku życia. Gdy zatem można przyjąć, źe istnieją w a­
runki ustawowego domniemania śmierci w  m yśl par. 
24 1. 2 uc. i par. 1 uśtawy z 31 marca 1918 Dzpp. Nr. 
128 i rozft. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp. za- 
tzadza  się na wniosek żony zaginionego Anny z Ne­
pyjw odów  W iw czaruk z Gwoźdźca małego postępowa­
nie ceiem, uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono w iado­
mości o zaginionym Sądowi lub adw. D row i Sobelsor- 
n o ^ i Julianowi w  Gwoźdźcu, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą w ęzła  małżeńskiego, Dm ytrą W iw - 
czaruka' syna Andrija w zyw a  się, aby stawi? sie przed 
podpisanym Sądem lub w  inny sposób dał znać o sobie. 
P o  dniu 1. grudnia 1921 jednakowoż nie wcześniej jak 
w  6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gaze­
cie urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zm arłego o rozwiązaniu małżeń­
stwa.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołom yi? dnia 24. kwietnia 192t. 2366
T. 164/21/4. Zaj^ąazenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Fedor M ełnyk syn W asyla. urodzo- 
ny dnia 22. lutego łS‘>4 w Zahaipohu powiat Kołomyja, 
tamże przed wojną zamieszkały, odszedł w  czasie 
drugiej mobilizacji na wiosnę 1915 na wojnę św iatową. 
Ostatnią wiadomość otrzymała od niego siostra Maria 
Mełnyk zain. Haiduś/ezuk w  czaSlc Zielonych Św iąt 
roku 1916 z Aibanji, poczerń wszelki słuch o nim zagi­
nął. Gdy zatem igożna przyjąć, że zaistnijfa warunki 
ustawowego domniemania śmierci w  ntyśl par. 24 1. 2 
uc. i par. i ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i 
rozp. min. z S. kwjetnia 1918 Nr. 134 Dzpp. zarządza 
się na wnjosek siostry ząginkmegó Marii z M ełnyków 
Hąjd.uszczitk w Kobyiem postępowanie ce lem , uznania 
wymienionej osoby za zmarła, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadoulości o zaginionym 
Sądowi, albo p. adw. Dr. Julianowi Sobelsohnowi w  
Gwoźdźcu. którego ustanavvin się kuratorem. Fedora 
Meinyka syna W asy la  w zyw a  się, o ile żyje, aby stawił 
się przed podpisanym Sądem bib w  inny sposób ciał 
znać o sobie. Do dniu 1. stycznia 1922 jednakowoż nie 
wcześniej jak w  6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego e- 
dyktu w  gazecie urzędowej1, Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o użuaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja dnia 30. kwietnia 1921. 2370
T . 147/21./3. Zarządzenie postępowania cciem uzna­

nia za zfnarfego. W asyl P e t tuk s. Paw ła, urodzony dnia 
20. grudnia ISbb w Sztparowcach pow. Kołomyja, 
przed wojną zam ieszkały w Tłumaczyku p. Kołomyja, 
ożeniony od dnia 23. listopada I9 ł ł  z Anną z  G ercjów , 
odszedł w  cżasie pierwszej ogólnej mobilizacii w 
sierpniu 1914 z 99 p. p. na fr.ont rosyjski, a następnie 
na front włoski. Na Święta Bożego Narodzenia 1917 
był w  Tfumaczyku na uriopie. Ostatni raz pisał żonie 
w 1918 r. z niewoli włoskiej, poczetn vyszelki -słuch

0 nim zaginął, a wedle poświjjdczenia urzędu gminne­
go w Tłumączyku z dnia 20. m arca 1921 zągirdouy 
W asyl Petruk ,s. P aw ia  dotychczas do ,gm in y  nie 
wrócii. św iadek  Jurku W yszywaniuk Kostia. z Iw a­
nowi ec zeznał, że będąc w niewoli rosyjskiej, w reczył 
nm w październiku 1919 Jnrko Stasiula z pow. S try l­
skiego miejscowości mu nie wiadomej, .wojskową le­
gitymacji; zaginionego W asyla Petruka Paw ła  i opo­
wiadał mu. żc b y ł przez dłuższy c.-iąs w Cecano, pro­
wincji rzyrrisfid  na ro!>utacii z W asylom  Pclrukiens i, 
że tenże Petruk dnia 5. września 5919 ,w Cecano zm arł1 
w czasie robót na malarię. Gdy zatem można przyjąć, 
że istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 
Dzpp. Nr.. .128 i rt.zp. inin. /. 8. kwietniu 1918 Nr. I ?,4 
Dzpp. zarządza sio na wniosek żony zaginionego Anny 
z G eiejów  Feln ik  z Tlum aczyka postępowanie ceiem 
uznania wymienionej osoby zą Rb orfą, a zarazem o- 
Sfł.isza się wezwanie, ażeby udzielono -wiadomości o 
zaginionym Sądowi, albo p, adw. Dr. Jurkiewiczowi 
w  Koiom yji. którego ustanawia się kuratorem i obroń­
cą w ęzła  małżeńskiego. W asy la  Petruka s. Paw ia w zy ­
wa się, b y  stawił się przed podpisanym Sfdem . lub w 
inny sposób dał znać o sobie. P o  dniu ].  grudnia 1921 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, ponowny 
wniosek orzjkn ie  ostatecznie o uznaniu za. zm arłego
1 rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja cłnia 16. kwietnia 1921. 2369

K O N K U R S Y .

P rez , 11799/22. Konkurs. Ogłoszony w  Nrze 71 
„O im k y  L w ow sk ie j" konkurs nu nasadę kontrolera 
Dr,mu więziennego w  Stanisławowie upływa z dniem 
25. kwietnia 1922.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lw ó w  dnia 31. marca 1922. 3521 1— 3

O B W BSSSCZ& m .A .

Prcz.. 2444/18/21. Pan Prezes Sądu Apelacyjnego 
v.e L w ow ie  zamianował na II. zwyczajną z dnięip 15. 
maja 1922 rozpocząć sie majacą kadencję Sądu przy­
sięgłych przy Sądzie okręgowym  w Stryju, p rzew o­
dniczącym P .ezesa  Sadu okręgow ego w Stryju Dra 

•• M arcelego Misińskiego a zastępcami Przewo.dtkcżące- 
g-i?,■Wiceprezesa Sądu okręgow ego Justyna Lfcsewwtata
i Sędziów  okręgowych W ładysław a Kiopińskrggo: Ja­
na Geilluiiera. Mariafia Rastawieckiogo. Henryka W oł- 
skiegó, Deodatu Norsesow kza, Stanisława Orskiftgo, 
W itolda Szulakicwłcza i Antoniego Feigla.

Prezydium  Sądu okręgowego.
S tiy j dnia 28. marca 1922. 3609 1— 3

Cg. I. S9/22. Fdykt. Strona pow odew a Masa spadk. 
po śp. Tomku Kraw iec przez Julię K raw iec i tow. rol­
ników z Husel wniosła skargę przeciw  stronie pozw a­
nej iiiezn. Drańkowi Kraw iec z Weretnieuia o 73 doi. 
anier. do L. cz. Cs. I. 89/22. Audiencja dp ui-jnej roz­
praw y została w yznaczona na 30. mty-ca 1922 godz. 12 
w pnł. w tym Sądzie biuro Nr. 36. Pon iew aż miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adw. Dra Schillera w  Sanoku kuratorem, k tóry  ją 
będzie zastępowaf na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełttoinociiika.

Sąd Okręgowy, Oddział 1.
Sanok dnia f3 marca 1922. 3600

Yr. 1613/21/44. Przed  lipcem 1921 roku skradł nie­
jaki. Mikołaj M ęczak rodem z M edyki nieznanemu w ła­
ścicielowi kilkaset dolarów oraz z lo ty  damski zega­
rek z łańcuszkiem „double". Zegarek, i gotów kę w 
znacznej części odebrano, w zy w a  sie poszkodowanego, 
aby w  ciągu rokn zgłosił się w  Sądzie okręgowym  
w Rzeszow ie i w ykazał praw o do zdeponowanych w 
tuteiszym Sądzie Pieniędzy, oraz zega-ka. poczetn go­
tówką wydaną mu zostaąje.

Sąd okręgow y. Oddział VII.
Rzeszów  dnia 25. lutego 1922 3532

Cg. i. 97/22. iidykt. Strona pow odow a Paw eł P ro ­
rok po Zoij! w Trześniow ie wniosła skargę przeciw  
str-^le pozwanej niczn. z  życia i miejsca pobytu Felik­
sowi .Tabisz z Trzcśniowa o 45 doi. anier, ilo i,, cz 
Ce. I. 97/22. Audiencja do ustne; rozprawy żośtałą 
.wyzńaczonr, na 30 niarea 1922 godz. 12 w poi. w tym 
Sądzie biuro Nr. 36. Pon iew aż miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się aciv-. Dra Orit- 
Steina w  Sanoku kuratorem, który ją bw lzit zattgpo- 
Wal na jei koszt i n iebezp ieczeń^w o dotąd, dopóki o- 
ua sama sie nic stawi i nie ustanowi polnontocnika.

Sąd okręgow y. Oddział I.
Sanok dnia 13. marca 1922. 392f

Cg. la- 214/22. Fdykt. Strona powodowa Staszkc
Wolanrki w Le;szczowJaten wniosła skargę pAzeciw. 
stronie pozwanej WaśkrłWi Bi ni z Woli- Rom anowej e  
30 doi śrner. do L. cż. -Cg. la. 214.122. Andfe~re#a 
ustnej rozwrawy została wyznaczona na 2S» ow rw - 
1.722 yodz. 12 w po|. w tym Scjdzic bitwo Nr. 34 Po­
nieważ; miejsce pobytu strony pozwano! jest cteWN oe, 
ustanawia się adw. Dra F* ima w S a a d p  kasateMstt, 
który ją będzie zastępów aT na jej k a n t i nekstesw 
pieczeńsiwo dotąd, dopóki ona sama się oóe ctstffif j  jMb 
ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Ołiciziaf I. :
Sanok, dnia 7. marca 1922. jNM •



^GAZETA lW O W S K A " z dala 7, fcwfctijfc T9S2.

U P iA O tO fiC I.

S „ 4, 5. (*?ł4ft69. W  spoiw ie up&dteści tinuy 
A-eJaajiiaroi i Nenwelt w yzn acz* się aadiencię na dzień 

• l i .  łrwaetne 1923 siały.. 11 rano w  tut. Sądzie błuco Kr. 
i'8. iia którą jajwasza się ogół wierz-aeśełi. Pr.»cdndote«n 
porządku dMCKnesct* będzie: U w ybór wjuJziału. wterzy- 

■ c ie li. ? ) spzzcdsi me.ściągMksycif pretensji wasalny eh \v 
drodze we? ty. Strcwty za w iadonuonc o audiencji w s>i>o- { 
sób ra&róPły nie magu zaczepić uchwał lub ustaleń p o - ) 
wziętych na JKidśencjj z tego powodu. iż nie m ogły brać 
tłriziahi w rozprawcie, również nie mogą • zalużyć środka 
prawnego z powodu omieszkania. audiencji cefeiu uspra- 

' w itd iiw iw iia  nsestawstenriicUwa.
Sąd ok ręgow y cyw ilny, Oddział VII.

Lw ó w  dnia S. marca 1922. 3672
S. 2-i.'!;7P. Uchwała tego Sadu z dnia 17. czerw ca 

19io L. c<: -S, 2/13 otw orzony konkurs d »  majątku po- 
w.syechnego Związku spożyw czego w likwidacji w  R ze ­
szow ie, Stow . zarei. z ogr, porękst. uznaje się po mySli 

•par. 15*1 dawnej orjd. konkurs, za ukończony^
Sąd okręgowy. Oddział V.

Rzeszów  dnia dl. grudnia E9jBt. 3578

[ A M O fK T Y Z A tJ S . 1
T. S30/21/6. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­

tościowych. Na wniosek Aleksandra hr. W odsickiegb 
podejmuje siz postępowanie celem umorzenia wyajteitio- 
nycłi niżej papierów wartościowych, które wninskadaw- 
c.v m iały zaginąć; w zyw a  sic posiadacza, tych papierów, 
aby je w ciągu jednego roku od dnia P ierw szego ogło­
szeniu zarządzenia płatności w ierzytelności przedłożył 
temu Sądow i; także 'iirai interesowani matą zgłosić swo­
je zarzuty przeciw  wnioskowi. W . razie przeciwnym  
uznałby Sąd po upływ ie tego terminu te papiery w ar­
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów-- wartościo­
wych: Polica asekuracyjna T ow arzystw a  Asseeuratioiti 
jciierali ajenej; we' L w ow ie  Nr. 456273 z daty 22. c zc r-  

v. ca 1411. na 'Ludwika Itr. W odzickłego na kw otę 18.61#) 
K. płatna 24. czerw ca 1933 ubezpieczonemu wzglęclnie 
vr razie wcześaieiszego zgonu ubezpieczonego okazicie- 

T:.cvi.
Sąd okręgow y cyw ih iy. Oddział VII.

I .w ów  dnia 5. iipca 1921. 2825

T. (.9/20/9. Zarządzenie umorzenia- papierów w ar­
tościowych. Na wniosek Leona Kutza podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wym ię uionyclf niżej papie- 

• rów  wąrp.-ściowych. które wn ioskodawcy m iały zagi­
nąć ; w zyw a  się posiadacza tych papierów', aby je w  
ciągu ó miesięcy od dnia p ierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia płatności w ierzytelności przed łożył temu Sądo­
w i: także inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw' wnioskowi. W  razie prz-eęiwnyrn uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery wartościowe za :t- 
ijtorzone. Oznaczenie papierów wartościowych : Ksią­

że c zk a  wkładkowa Nr. %  kupieckiej kasy pożyczkowej 
iiłji Tarnopoi wysław iona na n azw is lo  Leon Katz ze 
'saldem po dzień 31. grudnia 1920. na 9422 Mkp. 42 ien.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział \TI.
% L w ó w  dnia 22. grudnia 1921. 2829

T . 77Si‘2l;4. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­
tościowych. Na wniosek Antoniego Gaiki podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia oznaczonych niżej pa­
pierów wartościowych, które m iały w n ioskodawcy za­
ginąć; wsy-wa się posiadacza tych papierów, aby ic w 
ciągu 6 m iesięcy od I-go  ogłoszenia przedłożył temu 

•bądowf; tak/e inni interesowani mają zgłosić swoje za ­
rzuty przeciw  wnioskowi. W  razie przeciwnym  uznałby 
8 ad po upływ ie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów wartościowych:

O G ŁO SZEN IE .
Zarząd gatln? »  TRUSKNWCU działając na podsta­

wie uchwałą przybocznej z dRia 1. marca 1922 rozpi­
suje niniejszera

LICYTACJE O FE R TO W A
na wyetnepiawienie części gruntu  

gminnego pod cegielnię.
Okres dzierżaw? ustalono na 25 łat. Ofert? zawierające wy­
sokość ofiarowanej zapłal? w gotówce, tudzież udziału 
b.-utto w cegle ja kle bo gmina miała otrzymać, natęży wno­
sić do Zarządu gminy w Crusk3wcu do dnia 22. kwietnia 
1922, 12 godz. w południe. Warfjum wynosi 5 0 . 0 0 0  TfZp. 
Gmina zastrzega sobie prawo wyboru wśród oferentów bez 
względu na wysokość oferty ewentualnie nieprzyjęci* żadnej 
oferty bez podania powodu.
81118 ll\ąZĄO GMIN!?.

XL. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE członków
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w ROHATYNIE
odbędzie się dnia 20. kwietnia 1922 o godz. 16 w lo­
kalu T ow arzystw a w Rohatynie o czem zawiadam ia  

się P ' T. Członków.
PORZĄDEK D Z IE N N Y :

,1 ) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia,
2) Sprawozdanie D yrekcji z czynności za lata 1914-21. 
31 Zatw ierdzen ie wyboru 3 dyrek torów  i 3 zastępców.
4) W ybór 9 członków  Rady Nadzorczej-
5) W ybór Komisji rew izyjnej-
6) Wnioski członków-

DYREKCJA : Dr- Kazim ierz Paw likow sk i 
2772 Apolinary Jam rógiew icz

Książeczka wkładkowa gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 180.885 na nazwisko Anna Gatówua i rta kwotę 
wedłag siaort /  20. Iipca 1921 12.238 Mkp. 40 fen. o l e ­
wająca.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
L u ów dnia 2. grudnia 1921. 2$ 13

T. IV. 33/22/3. Zarządzenie umorzenia. Na wniosek 
Adama Zuk Skarzewskłego. właściciela dóbr w P rży- 
.y/OY-.ej zarządzą się jśąs-tępowanie celem umorzeiiia 
kwitu zastawniczego Połskiej Kasj Pożyczkow ej v- No- 
.w.\m Sączu Nr. 271 (mylnie Nr. fe!ó podanego) na zasLs- 
u ipne <ibłłgacic. 5% .dł»gotermtm>wej pożyczĘj odroaze- 
nia na kwotę Ol.UfK) Mkp. lombardowauej na 48.009 
IWkp., który U* kw ii inferł zaginąć i w z y w a  się posLUa- 
cza tc-go kwitu, aby zgłosi) swe prawa do O miesięcy 
bd daty ogłoszenia tego edyktu. \\: razie przeciwnym  
uza».tł>\' Sąd po upływie te*o ieim iaii ten kwit zastaw­
niczy Jako pozbawiony znaczenia.

Sąd okręgowy, O ud/rai IV.
N ow y  Sącz dtria 22. marca 1922. 3422

T. M . 17122/2. Zar/tscL/nic umorzenia papierów war- 
iKściowych. Na wniosek Janiny Oruatowskiei w Krako­
wie podejoiuje sic postciy-wanic cetetn umorzenia w y ­
mienionych niżej papierów- warościow-yc-it, które wmhH 
skodawczyni m iały zaginąć; w zyw a  się posiadacza tj cii 
papierów, aby ie w ciągu sześciu m iesięcy od dnia o- 
głossenia zarządzeni:! przedłoży! twiin S adow i; także 
imii interesowani mają zgiosi-ć swoje zarzuty przeciw  
wnioskowi. \\ razie przeciwnym  uzriaiby Sąd na pono­
wiły wniosek po upływie tego. terminu ic papiery war ­

tościowe za umoretme. Ozna.czeKó papierów' wartościo­
w ych : Ksi<tżec/.ki wkładkowe Kasy o^czędoości miasta 
Krakowa Zastrzeżone hasłem opiewające: Nr. 343821 na 
6U.M3.33 marek na Annę Lozegt; Nr. 343804 na 50.463.8S 
marek na Janinę Dembowska: Nr. 343499 na 75-?-0L8sl 
watek na Jułje Sikorską; Nr. 343491 na 7930ł.S9 tnarcK 
»a  iMarję Szarraóska; Nr. ,383124 na 35.128.01 marek :n 
M a r i ą Amb r oz ic w  icz.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VI.
Kraków dnia U. lutego 1922. 29Ó7
T. VI. .KM .'2122. Zarządzenie umorzenia papierów 
iośefcw>ch. Ma wniosek hr. W ładysław a Zam oy­

skiego i Juiw Boguckiego w P łazie  wdraża się poste- 
pową-fiio ceicm unjorzenią wymienionych niżej papierów 
wunościowycfe. k iórc wnioskodawcom m iały zaginąć; 
v-:<yv;s ęię posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłosjfgnia zarządzenia przed­
łożył temu Sądowi —  także itiai interesowani maja 
Atłasie, swoje zarzuty przeciw  'wnioskowi. M' razie 
przeciwnym .uznałby Sąd na ponowny wniosek po upły­
wie teg-:) tcnr.iiu: to psplcry wartościowe za mnorzeme. 
Oznaczenie papierów' wartościowych: Sześć książeczek 
wkNuiknwycii Pow ia tow ej Kast' Oszczędności wChrzn-  
iKrtfcie opiewpiacytA: L. 732 na 927.20 Mkp. na Bogu- 
Ckłego; L. 789 na 6900.41 Mkp. na Zofję Bogucką:
929 na 2263.39 marek na Jakóba Przyszłaka; L. 1837 
na 474.121.58 Mkp. na Wapiełmik P łaza; L. 2004 nu 
Ir"?I..C9 marel' na W acław ę Bogucką; L. 2260 na 
; i .‘>.475.30 marek na Wapiennik Piaza.

okręgow y cyw ilny. Oddział VI.
Kraków dnia .1 lutego 1922. 355.0

Reklama, 
dźwignią 

handiw!

UEO  F O S F A T Y a A  GA­
L E N A . Stosowana w 

dziecięcym Szpitalu św. 
Ludwika w Krakowie dała
la dobre rez im aty —  do na­
bycia w  aptekach. 703

R A D A

zawiadamia, źe 50 ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Akcjo- 
narjuszów odbędzie się w dniu 29- kwietnia 1922 roku o godz. 
44ej popoł. w sali posiedzeń Bartku przy ulicy Fredry Nr. 8.

PORZĄDEK. DZIENNY Z G R O M A D Z E N IA : | |
1) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw ozdania i bsłausu za rok 1921 g

oraz ustalenie podziału zysków . B
2) Zmiany w  statucie Banku. g
3) W ybó r członków . Rady. £83
4/ W yb ó r Komisji Rewizyjnej. Ag*

Akcjonariuszy, życzący sobip przyjąć udział w  W  a lnem Z g ro - fi  
madzemu. zechcą złożyć akcje  lub odnośne kwity depozytowe naj- K  
później 22 kwietnia do godziny 12 w  poiudnie: ' ^
w W A R S Z A W IE : w  K asie  G łównej Banku przy ul. Fredry 8, S§
we L W O W IE  i D R O H O B Y C ZU : w  Oddziałach Banku. 3775 f i g

ZAKOSZENIE DO SUBSKRYRCJI.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjortarjuszy Akcyjnego Banku Hipo­
tecznego u cii walut) dnia 10. Stycznia 1922 podwyższenie kapitału akcyjnego 
z Mp. 140,000 080 na

M p .  2 8 0 , 0 8 0 < 0 6 0 ' ~
Radą Nadzo"Cza na podstawie zezv/olenia Ministerstwa Skarbu z dnia 1. 
Marca 5922 Nr, 597,22. 3. DK udzielonego w  porozumieniu z Ministerstwem  
przemysłu i handlu, przystępuje do S^DW YŻSZENIA KAPITAŁU AKCYJNEGO 
na razie o M p .  7 @ , @ 0 0 . 0 0 9 * “
przez wydanie 250.000 sztuk nowych akcyj po Mp. 280 imiennej wartości 

w drodze publicznych zapisów, na warunkach następujących:
1) Akcjonariusze dawni m ają p raw o  pierw szeństw a w  nabyciu nowych akcyj w sto­

sunku 3 akcyj dawnych na 1 nową akcję.
2) Akcjonarjusze, chcący wykonać p raw o  poboru, m ają w  poniżej oznaczonym ter­

minie przedłożyć swoje daw ne akcje w raz z Konsygnacją, bez arkuszy kuponowych, które 
będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania p raw a  poboru.

3) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi d la  dotychczasowych akcjonariuszy na pod­
staw ie p raw a poboru Mp. 6C0, cUa nowych zaś subskrybentów po Mp. 760 za sztukę.

4) Cena kupna złożoną m a byr" w całości przy zgłoszeniu w gotówce, oraz z 5 prc. 
odsetkami ad tej ceny kupna za  czas od  t .  Stycznia 1922 do duła zapłaty, a nadto podatek 
giełdow y w  myśl ustawy z dnia 2. Lipca 1921 poz. 536.

'5 )  N ow e  akcje uczestniczą w zyskach banka od dnia I. Stycznia 1922 r. na równi 
ze sfarem l akcjami-

6) Termin wykonania p raw a poboru upływa z dułem 30. Kwietnia 1922.
Przydział akcyj nowych subskrybentom odpada, z powodu, źe zbyt wszystkich  

akcyj, pozostających po wykonaniu p raw a poboru, juź jest zapewniony.
Naw e akcje wydene będą po sporządzeniu szfuk, za  zwrotem tym czasowego po­

twierdzenia kasow ego na niszczoną wpłatę.

Z g f o s s e t i i a  p r z y f n t n J a :
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego oddziały.
Bank Dyskontowy Warszawski i jego oddziały we Lwowie i I>rofeobyczu. 
Austriacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu w Wiedniu.
Union Bank w Wiedniu.
Bbiimrsche Escompte Bank und Credit Anstalt w Pradze,

Lwów, dnia 31, Marca 1922.
RADA NADZORCZA.

(Przedruku nie płacimy.) ?3gs

Wyoawca: W YDAW NICZA. Redaktor tiaczeiny i uifpowieoziainy: Stanisław  Rosscu
Z Drukami Polskiej, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lwów,' Chorąże.tyzr.n 3i.


